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Spotkanie fJJ. Gomułki 
z L. Breżnie(l)em BZIENNIK 

• NAJWIĘKSZA BITWA PANCERNA OD CZASOW JilWOJ­
NY SWIATOWEJ 

• INDONEZJA GOTOWA WYSLAC MILION OCBCn'Nł­
KÓW DO PAKISTANU 

• U THANT PRZEDLUZA POBYT W DELID 
• KOLEJNY APEL ZSRR O ZAWIESZEN•IE BRO!U 

Wojna ludia-Pakistan 
Na za.prosrenie I sekretarz.a KC PZPR Wladysława 

Gomułki w dnia.eh 11 i 12 bm. przebywał w Polsce 
I sekretarz KC KPZR Leonid Breżniew. 

Władysław · Gomułka i Leonid Breżniew prreprow'"a­
dzili przyja.cielskie roznmwy na temat dalsrego roowoju 
i poglębie:mia wspólpra.cy między Polską i Zwiąwem 
Ra.dzieckim ora.e między PZPR i KPZR, a t.akżc omó­
wili w szerokim zakresie problemy polityki mill(lzyna­
rodowej. 

południowym {radżasf.ań­
skim) wkroczyły na teren 
Indii. Na -granicy Bengalii l 

Wschodniego Pakistanu trwa 
sporadyczna wymiana ognia„ 
Wojska indyjskie poczyniły 
dalsze postępy w Kaszmirze. 

Sekretarz generalny ONZ. 

ł 

W rorŁmowach, które prrebiegaly w braterskiej ii ser­
dee-LJ11ej atmosferze, umestnicz)li członek Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC PZPR Zenon Kliszko oraz am­
basador ZSRR w Polsce Awierk.ij Aristow. Lódź, wtMek 14 wruśnia 1965 roku 

Na środkowych frontach w 
rejonie Sialkot i w rejoroe 
Lahore, tr_wały w poniedzia­
łek zażarte walki. E>oozło tain 
do zaciekłego starcia z udzia­
łem czołgów, które określane 
jest przez agencje zachodnie 
jako ,.największa bitwa pa.'.1-
cerna od czasu drugiej wojny 
światowej". Obie walczące 
strony twierdzą. że odparły 
ataki, bądź kontrataki. W 
Rawalpindi podano, że wojs­
ka pakistańskie na francie 

U Thant przedłużył ~ jeden 
dzień swój pobyt w Delhi, 
Brak widoków na rychłe <>o 
siągnięcie porozumienia mię..; 
dzy Indią i Pakistanem. 

~'~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~,,~~· Rok XX 

Piqty dzień f roncuskiei CJJiZYłY 
J. Cgrankiemicza • prein1era 

Zwiedzanie zakładów lotniczych 

Obiad na 
polskiego 

Ouai d'Orsay na cześć 

gościa 
Poniedziałek - piąty dzień 

wizy ,y we Francji - premier 
Cyrank;ewicz rozpoczął :>d 
zwiedzania położonego w pO­
bliżu Tuluzy komplek~u 
obie,kt6w wielkich zak~adów 
lotniczych „Sud Aviation". Tu 
wła.~mie trwaJą prace nad no­
wym g gantycznym superod­
rzutowcem „Concorde" budo­
wanym we współpracy fran­
rusko-brytyjskieJ - tu mon­
tuje się znane w świecie sa­
moloty odrzutowe „Caravel­
le". 

Szefowi rządu PRL towa­
rzyszą w:ceministrowie Nasz­
kow;ki Modrzewski, ambasa­
dorowi ~ - PRL we Franc.i 
Druto i francuski w Polsce 
Charpentier oraz szereg os..:i­
histości polskich i francus­
kich 

u wejścia do zakładów, pre­
miera wita m in:ster sil zbroj­
n ych, Messmer otaz prezes -
naczelny dyrektor Sud A via­

nad montażem 2-06 z k:ile! „ Ca 
ravelli". W jednej z hal mon­
tażowych prem :er z zainteres-0 
wa n ie·m o~ląda pierwszy na 
świecie samolot - francus);:ą 

„Caravelle" z apa·ratuTą umoż 
liwiającą automatyczne lądowa 
n:e w każdych warunkach. 

Jak wyjaśnia prezes Puget, 
zostało już przeprowadzonych 
3 tys. prób tej a.para tury, któ 
ra zdała ciężki i trudny egza­
min bez zarzutu i zimą wej­
dz'e do seryjnej produkcji. Po 
zal~ot1cze1niu zwiedzania prezes 
"'uget podejmował szefa rządu 
PRL i towarzyszące mu osobi­
stości śniadaniem. 

(C) Dalszy ciąg na .srt:r. 2 

tic .1, ge>n. Puget. 
Prezes Puge<t za.poznaje po­

krótce premiera z hi..5tor ~ą za­
kładu, jego znaczeniem i st!'uk 

Na z.djęciu: premier Jó-.icC Cyrankiewicz w rozm()wie i dzien· 
nikarza.m.i. 

CAF - PhotofaX 

turą oraz głównymi kierunka-.-----------------------------..._ 
mi produkcji. 

Premier kolejno zw\e-dza trzy 
wielkie obiektv zakładu: St. 
Eloi, gdzie na.jnowo·cze·śnie)sze 
na świ ecie urządzenia pracul• 
nad budową „Conce>rde", labo­
ratoria, biura studiów w Bla­
gn2c oraz hale m011tażu samo­
lotów „caravelle" w si. Mar­
tin. W czasie wi.zyty premiera 
trwają właśnie końcowe prace 

Sputmiki nad Akropolem 

Couve de Murville 
weźmie udział 

w sesji ZO NZ 
W Paryżu p.odano do wia.­

domooci, że po<l koniec mie-
siąca francuski minister 
spraw zagranicznych Couve 
de Murville, upa się do No­
wego Jorku, ahy wziąć udział 
w sęs.ji Zigrorruldmnia Ogól-/ 
nego NZ. 

XVI Międzynarodowy Kon­
gres Astronautyczny :z.ostał 
otwarty. Urocz.ystooć, cele­
browi:na przez króla Konstan­
tyna, odhyla się w przepięk­
nej scenerii teatru Herodis 
Atticos na Akropolu. 

Wiele tu znajomych twa­
rzy. Prof. Sie<low, ucziony o 
niezwykle szerokich zaintere­
sowaniach, którego prace te­
oretyczne przyniosły mu za­
szczytny przydomek „ojca 
sputników". Jest prof. Pioke­
rin.g, jeden z najwybitnie.i­
szych ekspertów USA w dzie 
dzinie bezzałogowych sond 
k.osmicznych (takich jaik „Ma­
rinery" czy księży:iowe „Ran­
gery"). Prof. Konecci, znako­
mity spec iomerykański ·n 
dziiedzinie biomedycyny kos-

300 ofiar huraganu 

Groza w Nowym Orleanie 
Dopiero w poniedzialek o­

kau;lo się, że huragan 
„Betsy", który w .z,ese;lym ty­
godniu przeszedł wzdłuż po­
łudniowyoh wyibrze:ży USA, 
spowodował śmierć co naj­
mniei kilkuset osób. 

Hu.raga.n spowodował gwał­
towną powódź w okolica.en 
Nowego Orleanu i Baton 
Ro~e. 

Dotychczas liCZJbę ofiar 
śmie!'telnych „Betsy" oblicza­
no na 50. Jednaikże w ponie­
działek policja w Nowym 
Orleanie ogłosiła, że w po­
bliskich dwóoh powiatach zna 
leziono w błocie i ruinach 
domów. około 250 ciał. 
Plagą mias>ta Orleanu stały 

się aligatory i jadowite węże, 
które w czasie ulewy opuściły 
pobliskie rzeki i bajora. Nie­
które z nich (do 5 metrów dłu 
gości) przywęd.·rowały aż n.,_ 
ulice Nowego Orleanu. 

w zwiąZlku ze wzrostem licz 
by ukąszeń przez jadowite wę­
że sprowadzono do Now~o 
Orleanu dooa tkO!We i·lości suro 
wicy. 

Setki żołnierzy z Gwardii Na 
rodowej strzeże obecnie przed 
grabieżą mielllia obywate.!i, któ 
rzy opuścili swoje domostwa. 
Około 45 tys. osób znalazło 
schronie.nie w specjalnych przy 
tutkach. W Nowym Orleanie 
~aai.i.~aru> specjalne ,punk 

ty zao.patrzenia w żywność; za 
instalowano kuchnie polowe 
oraz ambula>torda. Trwają pra-1 
ce nad przywróceniem lącznoś 
ci telefonicznej między różny­
mi miastami oraz na'f)rawiane 
są szkody w sieci elektrycz­
nej. 

Tymczasem policja stanowa, 
ekipy ratunkowe, oddziały 
saperskie i statki szukają na 
rzece Missisipi barki, która 
zatonęła gdzieś w czasie hu­
raganu z ł.adiunkiem 600 ton 
truiącego ciekłego chloru. 
Chlor znajdował się w me­
talowyoh pojemnikach ciśnie­
njowych. Gdyby pojemniki 
pękły i chlor dostal &ię do 
wody lub do atrnos.J'ery, mógl­
by zatruć śmiertelnie tysiące 
ludzi. Saperzy zamlmęli dla 
żeglugi 64-kilometrowy odci­
nek Missisipi, aby zapobiec 
wpadnięciu jakiegoś sta;tku 
na barkę. 

Do poszukiwań włączyły się 
samoloty, helikoptery oraz e­
kipy płe!Jwon'l.lrków. Do Ba­
ton Rouge przywieziono 100 
tys. masek gazowych. Z No­
weg<> Orleanu wyruszył w gó 
rę rzeki okręt wojenny wy-1 
pos;atony w aparr"aturę echo­
lokacyjną do poszukiwania 

prz.edmiotów :zma.jdujących 
się P<>d woda. 

micznej. niemiecki konstruk­
tor rakiet amerykańskich, von 
Braun, p;rof. Gazenko, który 
wyd'1wal lekarskie „wizy" 
wszysbkim radzieckim kosmo­
nautom. 

Dwóch też z nich - Leonow 
i Bielajew - bawi w Ate­
nach. W czwartek lub w pią­
tek przybędą tu dwaj kos­
monauci amerykańscy: Coo­
per i Con·rad. 

Na czoło dyskutowanych na 
kon~resie ateńskim zagad­
nień wysuwa się sprawa wiel 
kich obserwatoriów kosmicz­
nych. Aby wyciągnąć z nich 
maksyma.lne korzyści nauko­
we. człowiek musi się jesz­
cze dużo nauczyć. 

W polu kongresowyoh zain­
teresowań ponad półt.ora ty­
siąca zebranych w Atena.eh 
uczonych z calego świata 
zna.idą się, oczywiście, rów­
nież inne zagadnienia, wcho­
dzące w zakres astronautyki. 
A więc sait.elity meteorolo­
giczne i radiokomurukacyjne. 
systemy napędu i sterowania 
rakiet, służących do penetra­
cji ?fZestrzeni. 

Po polUJdniu ~ly się 
posiedzenia robocze, na któ­
rych dyskutowano problemy 
biologii k.osmicznei, sterowa­
nia i kontroli rakiet. 

RYSZARD I>Olll'SKI 

Wicepremier 
Kambodiy 
w WARSZAWIE 

W ponie<ltzialek 13 bm. w 
godzinach wiecz.ornych ;przy­
był do Wai!'szawy z 2-dniową 
wizytą wicepremier Króle­
stwa Kam.hodży - Son Sann. 

Kardynał Wyszyński 
przybył do Rzymu 

W związku z czwartą sesją 
soboru w poniedziałek przy­
był do Rzymu kardynał Wy­
szyński. Gościa witał na 
Dworcu Termini m. in, am­
basador PRL. Adam .Will­
mann. 
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Nowe posiłki USA dla Wietnamu płd 

Indonezyjski ambasador w 
Pakistanie oświadczył, że ~o 
kraj jest gotów wysłać mi­
lion ochotników by pomóc 
Pakistano,yi w walce z 1.ndią. 

Pakistan, który zaczyna już 
odczuwać braki w zaopatrze­
niu w sprzęt wojskowy m~ 
nadzieję, iż otrzyma uzbr~ 
jenie od Turcji i Iranu. Partyzanci atakuj~ 

W Delhi nadal nie włd'li 
sie żadnych właściwie pers­
pektyw szybkiego POr>Oromie­
nia. Pogląd taki umocniło 
ogłoszenie przez rzecznjka Pa 
kistanu trzypunktowego pla­
nu rozwiązania konfliktu 
przez: 

W niedzielę i poniedzialek 
iaik poinformował amery­

kański rzecznik wojsikowy -
partyzanci o różnych porach 
dnia i nocy i w różnych miej 
scach atakowali patrole ma­
rines w pobliżu bazy Da 
N ang, 

Amerykanie nadal bombar­
duja domniemane ~ryjów:d 
partyzantów. Bombardo w an."> 
m. in. deltę :rzeki Mekmtg 

Samoloty lotnictwa i 
marynarki USA bombardowa­
ły rownież domniemane Z!?l'U­
powania partyzantów w oko­
licach Sa.igonu. 

Warszawa gości 
fachowców odlewnictwa 

Z udzi~ łem ponad tysiąca u-
czestników reprezentujących 
3t krajów roz;począł się w 
poniedz.i.ałek w Sali Kongre­
sowe·! PKiN 32 Między­
narodowy Kong.res Odlewni­
ków. Honorowy protektorat 
nad kongresem objął prezes 
Ra<ly Ministrów PRL - Jó­
zef Cyrankiewicz. 

Dłuis'Le przernow1enie wy­
l?łosił wicepremier Eugeniusz 
Szyr witając uczestników 
kongresu w imieniu rządu 
Polski Ludowej. 

Uczestnicy kongrestl skie­
rowali list powitalny do prze 
wodniczącego Rady Państwa 

Edwaroa Ochaba·. 

• * • 
Obrady kon~est1 trwać bę­

dą 7 dni. Główne pirace kon­
cen tr~wane będą w dwóch 
sekciach specjalistycznych. 
Przewiduje się wygłOS'Zenie 30 
referatów naukowych oraz 
25 tz:w. komunikatów nauko­
wo-technicznych. 

Od wczoraj 
-jesienne ćwiczenia 
wojska „ 

Wczoraj ll"OZpO>e'Zlęły si~ pod 
kierownict~ m1ni'Stra ob­
rony narodowej, marsz.alka 
Polski Mairiana Spycha.lskie­
go, p.rzewidziane · w planie 
szkolenia sil 7lbrojnych PRL 
ćwiczenia, których celem jest 
dalsze doskona,lenie d-z.i.dal­
ności gz;tabów i wojsk w wy­
konmiu zadań obronnych. 

Cwiczenia odbywać się bę­
dą w centro.J.nych i pótnoc­
no-zachodnich rejoMcll Pol-
ski. I 

W Wietnamie płd. trwa od 
soboty lądowame pierwszej 
amerykańskiej dywizji rucho­
mej składającej się z formacji 
róż.nych bro·n.i i przystosowa­
nej głównie do walk z party­
zantami (liczącej W tys. żołnie 
rzy), Jest to dalszy krok 
na drodze do rozszerzenia brud 
nej wojny w Wietnamie. Ty•m 
samym liczba żol>nierzy amery­
kańskich zaangażowanych w 
wo!nę wietnamską wzrosła do 
prawie 130 tys. 

W czasie nled·zieilnego nalotu 
amerykańskiego lutnictwa n.a 
DRW obrona przeciwlotnicza 
Wietnams-kiej Armii Ludowej 
zestrzeliła 3 bombowce ;.F-105" 

Od sierpnia 1964 r. do chwi'li 
obecnej zestrzel0<no nad teryto 
r:um Demokratycznej Republiki 
Wietnamu łącznie 547 samolo­
tów amerykan!lkich. 

- zaprzestanie działań ~ 
jennych połączone z wycofa.­
niem wojsk obu stron ,,nie 
tylko po7ycji zajętych w cza­
sie konfliktu na terytorium 
przeciwnika. ale i z całego 
Kaszmiru", 

- obsadzenie Kaszmiru 
wojskami krajów afro-azja­
tyckich, 

- przeprowadzenie w clagu. 
3 miesięcy plebiscytu w Ka­
szmirze. 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

„Szczyt" arabski obraduje 
• W Casablance brak Burgiby 

Kosygina • Depesze A. 
Wczoraj wieczorem w Ca­

sablance rozpoczęła obrady 
konferencja państw arab­
skich na najwyż.szym szcze­
blu. Po arabskich „szczytach" 
ze stycznia 1964 roku i z 
września tego samego roku 
w Aleksandrii, jest to trze­
cie z kolei spotkanie arab­
skich szefów rządów i państw. 

Na ogólną liczbę 13 państ:??; 
- członków Ligi Arabskiej, 
w obradach we~mą udział, 
przedstawiciele 12 krajów. 
wśr6d których jest 11 sze­
f6w rządów. 

Ponadto przybyło 3 kr6Iów, 
Husa·in z Jordan_ii, Fajsal z 
Arabii Saudyjskiej i Hasan II 
z N.:'aroka, a także emir Ku­
wejtu, Sabah As-Salim As­
Sabah. Uczestniczyć będą rów 
nież: pułkownik Bumedien 
(Algieria). prezydent Naser 
(ZRA), prezydent El Azhari 
(Sudan), prezydent Charles 
Helou (Liban). gen. Hafez 
(Syria.), marszałek Arif (Irak) 
marszałek SallaC (Jemen). 

W konferencji nie bierze 
udziału prezydent Tunezji 
Burgib<t, który wyłamując 
się z bojkotu NRF po uzna­
ni u Izraela przez Bonn oraz 
wypowiadając się następnie 
za nawiązaniem rokowań -- z 
Izraelem, izolowany jest 
wśród więks1l_ości państw 
arabskich związanych z Kai­
rem. 

Istotnym elemerutem podno­
szącym wage konferencji jest 
fakt. że odbywa SJę ona na 
niecałe dwa miesiące przed 

problematycznym wp.rawdzłe, 
ale podtrzymywanym ciągła 
terminem otwarcia dru,g)ego 
Bandungu w dni!i 10 listopa­
da w Algierze. 

Qbrady konferencji trwać 
mają od 4 do 5 dni i toczyć 
się będą przy drzwiach zam• 
kniętych. Przewodniczyć bę­
dzie prezydent Naser. 

• * • 
Premier ZSRR, Aleksiej Ko­

sygin wystoS&Wal depeszę do 
szefów rząd6w państw uezestni 
czących w konferencji yr Ca• 
sablance. 

„Ludzie rad'Zieccy pisze 
Kosygin - odnoszą się ze zro­
zumieniem do dążeń kraj6w i 
narodów arabskich bronb,cych 
swych słll""3lych praw i in.tere 
sów, pragnących wspólnie u­
mocnić nieza.leł.ność państw 
arabskich, domagając się całkó 
wjtego wyzwolenia arabskiego 
Wschodu od wszystkich form 
uciskU k()lonialnego". 

Delegacja 
Ministerstwa 
Komunikacji llR·D 
z wizytą w Łodzi 

Pierwsze transa.kcje 

Wczoraj przejazdem bawi­
ła w Lodzi na Dworcu Kalis­
kim delegacja Ministerstwa. 
Komunikacji NRD z I zastęp 
cą ministra Helmutem Schol• 
zem na czele. Gościom towa­
rzyszył wiceminister Komuni 
kac.fi PRL inż. Zbigniew Mo• 
dliński oraz wicedyrektor 
DOKP Warszawa L. Owczar­
ski. 

Delegacja niemiecka, pne• 
bywająca w Polsce z o~azji 
Swięta Kolejarza, przejecha­
ła spęcjalnym pociągiem no­
wo zelektryfikowaną trasę 
Łowicz - Zgierz, a następnie 
obsl'rwowała przebieg prac 
przy zawieszaniu sieci łra}l:­
eyjnej nad kolejnym torem 
na Dworcu Kaliskim w Ło­
dzi. Żywe zainteresowanie 
gośl!I wzbudziły także a.nto­
matyczne urządzenia sygna­
lizacyj'ne zainstalowane na 
zeh:ktryfikowanych uasach. 

na ,,Jesieni 65'' 
Pierwszy dzień imprezy 

targowej minął pod znakiem 
wstępnych rozmów handl<>­
wych. Wśród zwiedzających 
widzieć można było również 
i kontrahentów za.granicz­
nych, którzy tak j'ak i prze<i­
sta wiciele handlu NRD przy­
jechali do Poznania dla za­
warcia konkretnyeh umów I 
kontr41.któw. W godzinach 
przedpołu<:l~iowych tereny 
ta,rgowe odwiedził wicepre­
mier E. Szyr. 
Dzieląc się potem z dzien­

nikarzami swoimi uwagami 
na temat tegorocznych pro­
pozycji towarowych wicepre­
mier podkreślił widoczny po­
stęp w jakości, asortymencie 
oraz wzornictwie oferowa­
nych handlowi towarów. Po­
stęp ten widoczny jest nie· 
tylko w wyrobach przemysłu 
klucząwego . ale · 1ć!,ltże i dt:Ob- · 

nej wytwórczości, zwłaszcza 
zakładów wchodzących w 
skład zrzeszeń branżowych 
obejmujących według specja­
li.zacii wytwórców zarówno z 
przemysłu państwowego jak 
i innvch pionów resortowych 

Podpisano już pierwsze 
transaltcje. Największy ruch 
- jak zwykle - panował w 
stoiskach drobnej wytwór­
czości. Największym powo­
dzeniem cieszyły się artykuły 
odzieżowe i -dziewiankie oraz 
przedmioty gospodarstwa do­
mowe~o. 
Największy potentat targowy, 

jakim jest przemysł lekki, wy 
stąpił z szeregie-m nowych pro 
pozyc,ii pod adresem odbiorców. 
Co również jtŚt ważne - więk 
swść oferowanych wzorów i 
modeLi (mowa jest tu przede 
wszystkim o branży o-dzieżo­
wej i obuwniczej) utrzymana\ 

(B) Da.J.sey ciąg rui, sbr~ 2 

(jp) 

Chevalier obchodził 
17 urodziny 

W niedztlelę francuski piosen 
karz Maurice Chevalier obcho 
dził swe 77 urodz.i1ly. R{ldio 
Francuskie nadało specjalną 
audycję pre'Len.n1jąc pio.senki 
Cheva.Jńera wyko'llywane przez 
niego od 1920 roku do chwili 
obecnej. WaTto przy:pomnieć, że 
Chevalie!' wystą,pH 'PO raz pie!'W 
l!IZy· na scen.ie madąc l~t u. 



Piąty dzień francuskie.i wizyty 
Manifestacja 
antywojenna 
w Głownie 

Wojewódzkie święto Plonów 
z udziałem wicepremiera Z. Nowaka pre111iera J. Cyrankiewicza W niedzielę odlbylo się w 

Głow·nie odsłonięcie p.omnika 
ku cz.ci poległych w l.a.tach 
1939-1945, ufundowanego ze 
składek miejsoowej ludności. 

Do .Loiw:icza zjechali w nie­
dzi€ię tl:umnie rolnicy zie­
mi łódzkiej na wojewódzkie 
dożynki. Wśród gości obecni 
byli m. in.: wicepremie- Z.. 

(C) Dolrońozeni.e 2lEl stir. 1 
Opuszczając zakłady Sud Avia 

tl001 ~er Cyrankiewicz u­
dzielił krótikiej wypowiedzi 
J)T'Zedstawi.cieloon Radia Francu 
!:kiego oraz Radia Andocra. 

Na pyitanie przedstawicieli ra 
d-la co na.j•bairdziej podobało 
mtt się na ipoludin.h1 Francji; 
premier WYTa~ił jeszcze raz 
swój zaiohlwyt dla wspaniałych 
zaby>tków sta<rej a:r<:hitek.bu•ry 

I sekretarz 
ambasady DRW 
na spotkaniu w KW PZPR 

Wczoraj, w ~machu KW 
PZPR w Lodzi odbyło się 
spotkanie z I sek.retairz.em 
ambasady DRW w Polsce -
p. Hoo.ng Hooai NghłlDb, na 
którym <J\becn i byili : I sęk:re­
tarz KW PZPR St. Ję­
dcysrozak, przewodniczący Pre 
zydiran WRN - Fr. Grochal­
ski, ook:rętarz K!W PZPR -
W. Bek, przewodniczący WK 
FJN - R. Swi111tk0Wslti, se­
kretarz WX FJN - H. Prz;y­
bylski. 

Podczas spotkania I sekre­
tarz KW - St. Jędry'S7Jczak 
za;poznat gościa z na.jwarżniej­
s.zymi p.rohlemami i osiągni~­
clam1 naszego wo~ewództwa. 
W czasie rozmowy gOlić wiet­
na.msk.i z uznaniem mówił o 
wspótpracy i pomocy. jakiej 
Polsk.a udziela narodowi wiet­
namskiemu. 

W ~:llinach popol:iudnio- 1 
wych przedstawicieJ ambasa­
dy DRW wziął udział w spot­
kaniu w ZPW im. Pietrusiń-
skiego w Zgierzu. (Sł) 

W Białowieży 
robi się ciasno 

Staido żubrow w Bi.ałowieoży 
liczy obeanle 122 sztuki, z te­
go 99 tyx:h zwieirząt żyje na 
Wa<lności. Wraz jed>naik z po­
większa·niem się stada źubrów 
- -przybywa też klot?Otów pra 
C<YW'nikom Bialowie&k,ego Par­
ku NairodO<Wego ma-z słUŻbie 
leśnej. 

W Biafowieży rozipoczęto przy 
got01Warni.a do nadchodzącej zi­
my. Zwierrzę<ta 7majdujące się 
w rezerwatach oraz na wolnoś 
ci. w :puszczy wymagają w zi­
mie ·systemaityc2lnego doka.rmia 
ni.a. Gromadzi się więc s:po.re 
za.pasy Si3Jlla OII"az innej kat"'my 
dla "Z!Wierzą t. 

W dniu l1 września 1965 r. 
zmarr'I: !fta4rle w wieku laC 53 

S. t P. 

in~. Zbigniew Mikołaj 
de Slepowron Łopatyilski 
b. asystent Politechniki Lwo1w 
skie,i, b. pracownik przemy­
słu gumowego i prec)l"Zyjno-

optycznego w Łoozi. 

Pogrzeb odbęd.zle się we 
wtorek, dnia 1ł września o 
gOdz. 16.30 z ka,plicy Starego 
Cmentarza pl'Zy ul. ogrodo­
wej, o czym zawiadamia.ją 
pogrążeni w ialu 

ŻONA, RODZINA 
i PRZYJACIELE 

Kol. ANNIE SKRZYPCZAK 
W}'Taey głębokiego w<'ij>Ółczu­

oN! z powodu śmierci 

SIOSTRY 
składają 

K.OLEZANKI z OSRODKA 
ZMECHANIZOWANYCH 

OBLICZEJ'ii' w ŁODZI 
przy PKP 

Dtnia 11! września 1965 roku 
zmarła, nasza naJukóchańsza 
żona, Córka, Siostra, S'3'Qtowa, 
Bratowa i Ciociunia 

S. t P. 

Maria Sroka 
s doma Janik 

Pogneb odbędzie się cm. M 
września br. o godz. 16 z ka­
plicy cmentarza nymsko-ka­
tolickiego na Radog-oszezu, o 
czym powia~ama stroskana 

R<>Dr.ł:IN A 

Wszystikilm, którzy po śmier­
ci 

.Władysława 
SUCHOHl.SlłEGO 

ok"arlali nam IPOIDOC i w~­
czucie - składamy seftleczne 
podzięlrow.ame 

:firanouskiej oraz oglądanych_ 
dzieł saJtulti, a tąkre obiektów 
przemysł.owych. 

Na poł-u<l.n i u Fi"a·ncji - kon­
tynuował prermer - O<l.n,ala­
zl:em wielu PoLaków, którzy 
nas ba.rdzo serdecznie p.rzyjmo 
wa.u. Cieszą się oni bardzo z 
zacieśruiającyoh się więzów przy 
jaźni między Polską i Francją 
- wid.ać, że c2ują sdę t.u do­
brze. Zyozylem 1m owocnej 
pra9 dla dob;ra Fa:ancjl, w kto 
rej żyją i dla dobra jmienia 
Polski, z której pochodzą. Na 
za•kończenie premier Cyran.k:e­
wicz .przekazał za po;;.redin~­
ctwem radia gorące pozdrow.:e 
nia dla mies:cl<ańców Tuluzy. 

PreJCilier i towarzyszące mu 
osobJ.Stości przechodzą na­
stępnie do oczeku;ącej przed 
wyjściem prezydenckiej ,.Ca­
ravelli", którą udaJi się z po­
wrotem do Paryża. 

O @dz. 15 SP.e.cjalna „Ca­
ravelle" z proporczykami o 
barwach polskich 1 francus­
kich wylądowała na lot.nisk<I 
Orly przywożąc do Paryża 
premiera Cyrankiewicza wraz 
z wiceministrami Naszkow­
skim i Modrzewskim oraz 
towarzyszącymi radcami 
ambasadorem PRL we Fran­
cji, Janem Druto. Ze strony 
francmkiej Józefowi Cyran·· 
kiewiczowi towarzyszyli w 
drodze do Paryża mmister 
sił zbrojnych Messmer, amba­
sador Francji w Warszawie. 
Charpentier oraz wyżsi urzęd 
nicy MSZ. 

Z l>otniska kolumna samcr­
chodów z gośćmi polskimi w 
asyście honorowej eskorty 
motocykli.stów udała się do 
hotelu Crillon. 

w poniedziałek w goouna.ch 
wiec?.or.:tych premier Gco>rges 
P()mpidou i mini.>ter i.praw z-a­
granicznych Maurice Coizve de 
Mnrvi.Jle wydali w salonach 
Qua.i d'Orsay obiad na cześć 
premiera PRL, Józefa Cy:ran­
kiewi<:za. 

Premierowi towarrzyszyli wi­
cemiillistrowie Ma.rian Na.szko•W 
ski i Franciszek Modrzewski, 
pozostali cdonkowie delegacji, 
amba.sador Polski w Paryżu 
Jan Druto. 

Ze strO'lty f .rancuskiej po,za 
G. P<>mp.idon i M. Couve de 
Mnrville, obecnych było dzie­
więciu ministrów: minister sta 
nu Louis Joxe, sił zbrojnych 
P. Messm-er, oświaty Ch. Fou­
chet, pnemyslu i handlu M. 
Bokano<wSki, bud......,.;ctwa, J. 

Niepokói Ei'senhowera 
o NATO 
Były prezydent USA:, Ji:isiem­

hower oświadczył, że j€6t wy­
soce wątpliwe. czy ,pakt atlan 
tyclki nie !TO(l.J)adnie się, jeśli 
Francja wytrwa w za,miarze 
wystąpienia ze wspólnego do­
w6d1lllwa wojskowego NATO. 
stwierdził an, że aolite:imatywą 

zintegrowanego systemu woj­
skowego - czyill N ATO w jeao 
OO<e<:nej posta-ci - jest koa~icj.:i 
nar-octowych sił z'brojnych, po 
czyni dodał: „Nie wiem jak to 
mOŻl!la z;reaJ.iizować. W przeszłó 
ści z koa.Jioji niigrly nic nie wy 
chodziło". 

John M. Cobol 
onuszcza Warszawą 
Am~ador nadzwyczajny 
pel:nomoooy Stanów Zjedn<r 

czonych Amerykj John M. 
Cabot złożył· 13 bm. wizytę 
pożegnalną ministrowi sprawi 
zagranicznych Adamowi Ra­
packiemu. 

Maziiol, ministe-r do spra.w by­
łych kombatantów J. Sainte­
ny, informacji Alain Peyrefitte, 
se.l<retan stanu pny urzędzie 
premiera Yvon Bou,rges, sekre­
tal'Z stanu w Ministers.twie 
Spraw Zagranicznych Habib De 
loncie, ambasado·r Francji w 
Wa.rszawie P. Charpentier. 

Premier Pompidou, premier 
Cyrankiewicz i minister Couve 
de "Murville wygł.osili toasty. 

Party Jno-rzado(J) a 
delegacja Rumunii 
przybvła da Sof ii 

W poniedziałek na zapro­
szenie KC BuJ:ga.r~kiej Partii 
Komunistycznej i Rady M!­
nistrów LRB przybyła <lo 
Bul_ga1'ii z oficjalną wiizytą 
partyjno-rządową delegacja 
Rumunii z pierwszym sekre­
tarzem KC Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej NioOO:ae 
Ceausescu na czele. 

A. novotnv 11>ruclł 
do Moskwy 

Po zakończ,eniu -pod;rOO::y po 
Związku RGdzi.eckim w po­
niedzialek p.owróciła do M.cr­
s:kwy pa.rtyjno-państwowa de­
legacja Czechosłowacji z pre­
zyden tem Antoninem Novot­
nym na czele. 

26 lat temu Głowno i jego 
okolire na.leżały do rejon-u 
najcięższych w k.ampanil 
wrzeiśniowei Welli: nad Bzu­
rą. w czasie. których żołnierz 
polSiki stawił bohaterski opór 
najeź<lźcy. Na terenach tych 
oddziały GL, AK i BCh. 
wspierane przez okolicznych 
mieS1Zkzńoów. przeprowadziły 
tak:7-e wiele skutecznych akcj1 
prz.eciw wrogow.L. 

W u;roczystościach odsłonię­
cia P<>mnika. wzięłi m. in . 
udzial: wicępremier Z. No­
wak, b. uczestnik walk par­
tyzanckich kom. 1111. MO g.en. 
T. Pietrzak, sekretarz amba­
sady ZSRR M. Ponoma.riew, 
kierownictwo KW PZPR z 
I sekretarzem St. Jędey&ZJCZa­
k:iem, prezes WK ZSL T. Si­
tek, p1'z.ewo<;iniczący Prez. 
WRN Fr. Grooihalski. Obecni 
byli t2 kże komba.tanci II woj­
ny światowe.i OII'az rodziny 
poległych. 

W czasie wiecu. który prze­
kształcił się w menifestację 
antywojenną, oklicznoiścizy..ve 
przemówienia wygłosili gen. 
T. Pietrzak oraz St. Jędrysz­
czak. 

Po od'sl:onięciu pomnika do 
korui.nym przez wice-premiera 
Z. Nowaka i apclu pol~!ych. 
delegacje z ca1€go wojewódz­
twa złożyły pod pomnikiem 
kwiaty. M. Kr. 

l{olejarslia aliade1nia 
w Teatrze Powszechnym 

Wczoraj w saJl Teairu Pow­
szecllnego odbyła się uroczysta 
akademia z oka.7..ii Dnia Kole­
jarza. W prezydium uroczys-toś 
ci zasiedl>i m. in.: kierownik 

kieh i warsza.wskich za.preęen­
towali „Program z dywani­
kaem" reżyser()wany przez Ire 
nę Fe.nigsen. (jp) 

Wydz;ialu Eko.nomicznego KW--------------­
PZPR - Fr. Kociemski, p1-zed 
staiwicicl KŁ PZPR - Wł. Szu 
flet, sekreta'1"'1: Preą:ydium RN 
m. Łodzi A. Torzewski. 
J>rzedstawiciel DOKP - J. Mal 
kowski, przedstaiwiciele wojska 
i l\'10, 

Referat oiroliez:n.ościowy przed 
stawiający osiągnięcia HO-ty­
sięcznej rzeczy kolejarzy Łodzi 
i wojew6dz.twa wygłosił naczel 
nik Oddz.iału Rncho-wo-Handlo 
wego PKP w Łodzi - T. Sie-
radzki. · 

W oklresie Mtatinich 5 lat 
wmósł średni załadunek jedne 
go wagonu s'P(l!llad 11,7 tony, 
do ponad J.3,9 tony, co po,przez 
lepsze W)'korzystanie taboru. 
umozhi.wHo wykonanie wyso­
kich, ciągle .rosnących zadali 
przeworz.owych. Wzrosła szyb­
kość ha.ndlO<Wa pociągów pasa­
żerskich z 48 km/godz. w 1960 
r. do 51,1 km/god11:. w I opólro­
c:iu br. 

Dalsza elektryfi.kaeja ł auto­
matyzatja kolei, poonnaża wy­
mki ekonomicme i podnosi be7-
pieczeństwo trani;portu, 

Min. Trąmpczynski 
powrócił z ~yrii 

Ministe·r handlu zagraniczne­
go, Wi·told Trąm,pczyński po­

wrócił w ·poniedziałek z 4-dnio 
wej o.ficj.alnej wizyty z Syrll. 

W. Trąmpczyński przyjęty zo 
mal przez wiceprzewodniczącego 
Rady Pre-zydenckiej Nur Ad­
Din Atasi, pe!lll.iącego ollowiąz­
ki szefa państwa pod nieobec­
ność w Syrii gen. Amin Al-Ha 
fiz.a oraz przeprO<Wadził roz.mo 
wy z mini~ami gospodarki, 
plallllU, przeanys)u. Rozmowy dol 
tyczyły spraw związanych z roz 
szerzeniem w,;pólpracy gospo­
darczej i rozwoju stosunków 
h~n<llowych mję,d'l:Y o~u .~ajal 
m1 - w o•pa.rcm o :istn11~1ące 
umoiwy 1> wspólpra.cy ekono­
micznej i te<:hnieznej między 

Polską i Syrią, I 
Min. Trąmpczyński zwiedził 

również xrr Międzynarodowe 
Targi w Damaszku. 

Nowak, kierownictwo KW 
PZPR z I sekretarzem St. 
Ję.d:r~akiem, kierownictwo 
WK ZSL z prez;esem T. Sit­
kiem, cz;lonk.owie Prez. 
WRN z przewodniczącym Fr. 
Grochalskim. PrzY'bYl także 
sekretarz ambasady Z&RR 
M. Ponomariew. 

O godz. 11 sek.ret= KW 
PZPR St. Dobrodziej, doko­
nał na Błoniach otwc.1'cia wy 
stawy rolniczej. 

Na łowickim stadionie oo• 
był si~ po południu ba.rwny, 
bogc.ty obr21ęd dożynkowy. 
Gosipodairz dożynek - I se­
kretarz KW PZPR St. Ję-

Wojna lndia 
(A) Dokończienie zie str. 1 

Koła lndyjskiego MSZ okre 
ślają nieoficjalnie ten plan 
jako szalony, stwierdzając. 
ż~ JUŻ nie ~lko jego przyję­
cie, ale nawet i dyskutowa­
nie go przez Indie w ogóle 
nie wchodzi w rachubę. 

* * * 
Agen<:ja TASS ogłosiła w po 

niedzialek oświadczenie, w któ 
rym m. in. czytamy: 

Rozszerzanie się działań wo­
jennV'Ch między Indią i Paki­
stanem raze<m z trwającą wciąż 
af!'resją imperializmu ameryka:6 
skiego w Wietnamie, jeszcze 
bardziej zwiększa zagrożenie 
dla po·koju w A"-ji południo­
wej i Azji połu.dniowo-wschod 
niej ora11: dla pokoju J>()WSll;eCh 
nego. z tego względu jest zro 
zumiałe, iż rządy wielu krajów 
apeluja do obu stron, aby nie­
zwłocznie przerwały działania 
zbrojne i ure,gulowały konllikt 
środkami p<>kOjO'wymi, W tym 
:!ieruoku dokłada starań, zgo- , 
dnie z uchwalą Rady Bez.pie­
czeństwa, również sekretarz ge 
ne•ralny ONZ. 
Istnieją jedna.I<: r6wnież takie 

slly, które usilują wyciągnąć 
dla siebie konyści z zaostrze­
nia. stosuillków mciyjsk.o-paJr.i­
sta1\skich. 

Nie leży to oczywiście w in­
teresie narodów Indii i Paki­
stanu, ani na.rodów całej Azji. 
Nieza1e~nie od tego ja.k ocenia 
się przyczynę wybuchu działati 
wojennych między Ind.ią a Pa­
kistanem, jedno jest · jasne, że 
na dalszym rOZSll;er:z.an.iu tych 
działań wygrają jedynie siły 
imperializmu i re„kcji. :Już te­
ra.: imperializm amerykański 
stara się wyk0<rzy-stać starcia 
wojenne między Indią a Paki­
stanem do tego, by odwrócić 
uwagę narodów od agres,ji 
USA w Wietnamie, 

Agencja TASS została upo­
ważniona do o~wia.dc-z1mia, iż 
rząd radziec•kli, )>Oważ.nie zanie 
po-kojony roz.w()jem wydarzeń. 
pootownie wzywa nąd~· Indii i 
Pakistanu do wyka,zania roz­
sądku i podjęcia kroków w ce 
lu nie?JWłOC?mego przerwania 
działań wojennych. 

źyezenfa kolejarzom z okaz.ii 
ich -święta złożyli wczoraj: 
przedstaJwiciel DOKP oraz KŁ 
PZPR. , 

Na zakończenie naJba.rdzlej 
zasłużeni zostali udekorowani 
od>znaJ<ami „Przodu,ią~o Ko­
lejan,a". Otrzymali je:· Wł. 
Brudz, Wł. G-Oździ:k, E. Janow­
ska, M. Pio«oowski, A, Swide­
rek. w. Wiet.rzbicki, mgr inż. 
Cz. Pietkiewicz, M. Gaj, J. Cie 
&ie.Iski, St. Cz~yn,, K. Łobo­

Pierwsze transakc,je 

da. 
W części · arrtyst~e.i akade­

mii, pod hasłem „Radio - ko 
lejarzom", arityści scen lódz-

na ,.Jesieni-65'' 
trmversyjnych powoł.ująeych się 
na opinię społeczną, Według 
której zao•patrzen.ie rynku w 
obuwie i od7lież dla dzieci i 
młodzieży nie jest zadowala-
jące. K. Wyrz. 

Specjalny fundusz 
dla umocnienia lunla szlerlinua 

(B) DOO::o11crzende ze sitr. 1 
Jest w granica.eh realnych m11• 
źli wośc:i produkcyjnych, chać 
i tu nie brak eksponatów czy• 
sto wystawow~h. Na ofer0>wa 
ne 1.56ł modele pnemysł odzie 
ż<>wy przewiduje kontraktację 
ponad tysiąca modeli w odpo­
wiednio dla wytwórców i ryn 
ku realnych ilościach. Zbytnie 
bawiem rO'l.d!r<>bnienie a.sorty­
mentów towarowych (np. za­
mawianie przez handel jakie­
goś wzol"ll w ilości mniejszej 
niż 500 sztuk) powoduje dziury 
w 11:aopatrzeniu rynku w o.kre 
ślone towary. W tej sprawie 
zawarto równie-ł m.ięd.zy produ 
cen-taimi. a han.diem korzystne 
porozumienia. Ponadto ureal­
niono tC'.i: propozycje ilościowe 
między poszczególnymi gru.pa· 
mi asortymentowym.i, I tak na 
sezon wiosenno-letni 1966 r. 
producenci z za,kladów konfek­
cyjnych zaąire11:ento.wali handlo• 
wi 356 modeli odzieży d-Ja męż­
czyzn, 413 - dla kobiet, około 
500 - cl.la młodzie-ły i 317 dla 
dzieci. W po.równaniu do sy­
tuacji na poprzedni.eh giełdach 

Tragiczne skutki 
denaturatowei libacji 

Pirzy ul. Pll"Zy'l>Ys-z>eWSkiego 86 
mieszkający tam 64-letni Walen 
ty Crzesny podejomO<Wał den,illl 
ra>tem Lucjana Szenfe<lda. Sk.ut 
ki picia skażonego S(Pitytusu 
okazały się tragiczne, gdyż go 
spoda;rza za·b<rano w stan.ie cięż 
kim do szpitaJa a &:en.teid 
zmaiI"ł na miejscu. 

Selkretarz do spra.w slkarbU 
USA Fowler o;raz zastępca se­
k ·retairza stanu USA, Batl, w 
d.a!lszy<m oią.gu prowadzili w 
piątek rozrtlDIWY z kałl1.clerzem 
skalI'bu W. Brytanią Callagha­
nem oraz miniS~rem go.spodarka 
B<r oiw.n em. 

To że jed'!lym z celów tycłt 
ro:z:mów było rozwiązanie pro­
blemu dotyczącego udzielenia 
w. B<rył.anii n<l'Wej pożyczki 
dl.a um0<>11.ie.n.ia fun.ta szterlin~ 
g.a, p<lltmrierdz.iro się w k0>mu­
ni'kacie Ban<kiu Angielski-ego. 
Konnun.ilkat ten wsk=uje, że w 
celu umooo:ienia f•llllta 52.terlin­
ga i udz.ielenla W. Brytanii po­
mocy w :allik<w.idowaniu del'.iocy­
tu bifallltS'U płatniczego zawarte 
zOO>taiy IJ>Oll"<WtJITTIJien kl z centra~­
ny!mli ba<Jtkarni ie krajów, w - .,..........._ 

cSPO&ODA 

tym z Federamym Ba,n,kiem 
Re<ze!"1W USA wari: z Ba.n.kiera 
R=rachilmków Międ•zyn.;mod&­
wyoh. 

Z 1nnY'ch depesz prasowych 
wyini·ka. źe ban-kierzy 10 kra­
jOw kaipitalistyczrnyeh do.szli do 
poa:oz.umlenla w sprawie utwo­
rzenia sp._o.cjalnego fu.nduszu w 
wysokości :ł57 mln funtów 
szterlingów dla u.mocnie>nia fun 
ta s:1lterli!Oga w wyipadku no­
wej masowej wymiany tej wa­
luty na złoto na między.nar-o­
dowyun rynku wal1utowy.m. 
Cełem nowego funduszu je.st 

przvwirócenie fUJntOIW.i sozterlin­
gowi .-o.U ostoi mi.ędzynarodo­
wego systemu f.Ln.ansowego -
ośw;ad'Cllj'\ł w Londya1•ie sek.re­
tairz ska1rbu USA FOIW'ler. FC>W­
ler oipuścił wozo.r3\1 Loindyn u­
d.aij.ąc się do waszyngt0tnu. w 
naijblLiżsu.ym tyf!)Xl111i111 zlo.ży oo 
spr3'WOU'llainie prezyde>n,to;wi 
JohlllSOIIl!Owi z pt":zą:JIOOIW.a.diz.o­
nych ~w. 

>Kira;Jlauni--czl:O<llikaani nowego 
funrl>US2Ju są! Starny z:fEidnoczo­
ne, Austria,, Belgia, Kanada, 
NR.F, Holaindłla Włochy, .Ta'PO­
noia,. SO>Jwecja i &nwaj<:all'ia. Pra­
sa 1:5>rytyjSłka ws'ka7Jtl.je, :te W, 
Brytania będ'>lie m~ła czerpać 
po«yczki z noweg,,, funduszu w 
d oiwa<l·nej chrwili_. kiedy - ru.zna to 
za .konieczne. 

„ ·Jlo • 

Bairdzo cięe'&<iemu za.truciu 
denatu.raitem uległ WIOZoraj Kon 
sta>OJty Kilecz, którego przewie­
ziono do Szipitala 1m. Biegań­
sk>iego życiu jego grozi po­
waż.ne nie'be2Jpieczeństwo. (kl) 

targowych jest 1'o pewien po- K ik 
stęp, zwłaszcza w aso:rtymen- ron a 
taeh konfekcji dziecięcej i mło 
dzież&Wej. dk „ 
Na~iast w ob~wle wy· === wypa OW 

stępuJące na rynku b.raki w 
asOll'tymentach obuwia mę!rkie- W fabrYCe dyWaJD6w przy 
go i damskiego tzw. calorocz- ul. BTZe0neJ 6 maszyna urwa-
neł!_o, p~ysł zaanierza złago la palce Jewe:j ręki Ji1ran.Ciszlk.o-
doiic 7lWllękswnyrni dosta:wanti wJ. Boblro•W1Sk1emu, 
na I. Je.warta! ;1.966 r. ~wyeh po ·- * * • 
s"'1kiwanych pan;to.fli i butów Na Ul. Demoiklraty<>med w wY 
dlll; do.rosłych zmiejszając w pa<d'ku samOIClhod>O<Wylm. B. :s-u-
71Wl~ z tym. ilościowó pro- sialk dom.al :ran ~ 1 -wstrizą 
duk~ę obUJWia dzi.ecięceg.o. De su mćrzgu. 
CY7'J~ ia została podjęta W o- * * • 
PM'C•u o wyrame żądania ha.n w me wyjaśn!01J1.yoh olkolkz-
dtu, kt6!Y Zoa;Oi>:'>trzenie ryniku nościach zrnaa:ła wczora.j 67-let 
w obuw1i; ~ecięce uzn'!lł za nia Lda Labu•k (SosnO>Wa 32). 
w:vstarczaJąice. Sąsiedzi podf>drzewają zatrucie 

_Inna ne~, że i na ten ostat ga'21E'Jm. $!<!\'.!~ prOfWadzi MO. 
111 ~ me brak g~ Jwn; Ckill 

dryszcza,k oraz p<l(llOStali goś­
cie otrzymali z rąk. starości· 
ny j starosty bochny chleba 
z t~orocznego zbo!ża oraz 
piękne wieńce dożynkowe. 

St. Jędryszczc:k podzięko-
wał rolnikom w imieniu 
wladz wojewódzkich z.a tego­
roczne plony. Mimo przeciw· 
no.śc: aury i spiętirzenia ro­
bót, w woj. łódzkim osiągnię­
to znaczny wzrost plonów. 
Wynoszą one średnio z 4 
zbóż 18,8 q z ha i są wy2sze 
od średniej · krc.jowej, a jed­
ne z najwyższych w historii 
naszego województwa. 

Po przemówieniu gospoda­
rza dożynek, potoczył się dal· 
my ciąg tradycyjnego obrzę­
du - tańoe, przyśpiewki p<>­
pisy. a później wiel!ka z:;ba­
wa ludowa. 

- Pakistan 
Oświadczenie podkreśla. iż 

wszystkie państwa pow:inn„ do 
łożyć starań, aby położyć kres 
konfliktowi. Tych zaś, którzy 
sw0>imi podżegajacymi wypowie 
dziami i swoją po-lityką sprzy­
jają rozpalaniu ko•nfliktu, cały 
świat, wszystkie państwa po­
winny uprzedzić, że biorą oni 
w ten sposób na siebie poważ­
ną odJ>Owiedzialność. Żaden 
rząd nie ma prawa dolewać 
benzyny do ognia. 

A. Kosygin 
przyiąt iapońską 
deleeacią gospodarczą 

13 września A. KosygJn przy• 
jął na K.rem1u japońską rządo 
wą delegację gos.poda.rczą i od 
był z jej czionka.mi dłuż.szą. 
przyja2ltlą rozmowę. 

W rozmoiwie tej przewodniczą 
cy Rady Ministrów ZSRR pod 
kreślił, że dtugoterminovvy u­
klad hand•lowy zawa•rty nied.aw 
no mi~zy ZSRR a .Japonią o­
raz radziecko-ja.pońska na.rada 
gospcxlaa:cza, która ma SiE: od• 
być w przysrzlym roku, pr-zy­
czy.n'ą sią nie-wątpliwie do ro·z 
szerzenia stosurnków handlo• 
wych mi~zy obu klrajam.i. 

Zmiany łl1 ordvnar Jl 
wyborczeJ nRD 

I:z.ba Ludowa NRD uohwallła 
w pcmiediziałek dwie ustawY: 
usta.wę o nowy·m prawie autor 
S1kiim OII'8Z U9tawę O %·mianie 
nie•których przepi66w ordynacji 
wybo•rezej. PQII!adto Izba i:a­
twierdizila dek>rety Rady Pań• 
stwa NRD oa:aiz nontinację no­
VX>go mimistm spraw zagra·nicz 
nych NRD, Otto . Win:zera. 

Nowa oTdy>nacja umacnia za 
sady praworo:ądn·ości. w kraju, 

' zmienlająe niektóre prze,pisy 
daw'nej ordynac-ji z 1963 r., do 
t~czące m. in. licz·by kandyda­
tów do władz terenowy-eh. 

Prezqdlum CRZZ 
zakoficzvło obradv 

Pod przewodnictwem I.gna· 
cego Logi-S<YwińSikiegQ w pe­
nied>z1alek obradowało w 
Wa'["sizawie Prezycliiu.m CRZZ. 
Tematem pooiedzenia były 
przygotowania do XIV Plę­
'!lum Cenbral.nej Rady. 

P.rezyp:ium J'.)<rzedyskubowalo 
materiaJy w sprawie zmian 
w systemie planowanja i za­
rządzania, omówiło proje;ct 
uchwały w sprawie dalszego 
podwyższania kwaihfikEcji u­
wodowych oraQ: sprawy zwią­
zane z wyborem delegacji 
polski.ej na VI Swiatowy Koń. 
gifes Zwdązków Zawodowych. 

Ekspres "Polonia" 
przedłużony 

do Stambułu 
Z Bukaa:esrz;tu powróciła gru 

oo. specja.listów Ministerstw* 
Komunikacji, która brała 
udział w europejskiej konfe­
rencji na temat międzynaro­
dowy& kolejowych rozkła­
dów jazdy. 

Z nowości, które z pewlllOŚ-­
cią zain.teresują polsikioh pó­
dróżnych, warto wymienić de­
cyzj~ o prz.ed!hirżeniu tra>Sy 
ekSIP«"esu „Polonia." - od 21'1 
wa:ześnia. - do S ta.mbtrlu 71 
Turcji. Dotychczas ekspres 
ten końozyl ;podróż w Sofii. 

Ze względu n:a o1brzymfą 
frek.Wencję podróżnyoh nad 
Morze Czarne, p<l>Sitanowiono 
Przedłuż~ Qlkres kursowania 
ekspresu „Kan:paty'' - z War:­
srza-wy do Warny przez Lwów 
i Buikia.reszt - <lo 15 paźd2'ier­
n ika. Pocz.ąnkO'\vo miał on 
być zawies'ZO!ly jW: 26 w~ś· 
i:Na. 
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Wczorai, dziś gosp·odarki' 

Na· skrzyżowaniu rachunków 
Najwyższy 

Najwyższym o­
becnie budyn­
kiem w Londy­
nie ;est wieża 
mies.ucząca roz­
dzielnie urzędu 
pocztowego. Wie 
ża, wy·J)Osażona 
w anteny i u­
rzadzenia rada­
rowe. ma 186 m 
wys.okości. a na 
160 m wysokoś­
ci mieści się 
obrotowa res­
tau raci a ze ws-pa 
ni< lym wido­
kiem na mia-

budynek w Londynie 

In.ilś nie wyst.a.rc.ey juz pl311l!OWać na rok w;y na.we1 
aa. pięć la.t, nłe mając Gparcia w planie długofalmvym, 
wykraaŁającym J>&m. granice poszerególnych &kresów 
ll'i~ola.tek. Już przieciet i w planowa.niu r&C"lJllym po­
eLYniliśmy zmiany. Pia.n na 1965 rok oprMlowa.i1y był 
wrarz z załil'ŻeJliam.i na rok 1966. Podobnie uprMl-Owywany 
będzie plan na rok ruistępny. Programy dła rolnlictwa 
lmdawa.ć się będzie w <>1>airciu o wyn-i'lti dłuższego okresu 
Jlliż rok gospoda.rozy, poop1-z.edzająey okres plan.o·wania. 
Chorem o m&Zliwie najtrafrniej~e planowanie, chodzi 
e ustrzeżenie się prned niespod-z.iankami, o zaipewnienie 
rytmiczności w wykimaniu planów. a tailcte o fo, by 
llołejne plany kontynuow<l!y rozpoczęt.e zamierzenia. 

... A więc plan wieloletni 
- Wieloletni plan, lrlórego 

przyigctowanie zaleca IV Ple­
num KC PZPR. przy UJI'Ucho­
mleniu wszelkich dos.tępnych 
nal'll śrOO!ków i metod, jaki­
mi f)Cl61łu.guje się współczesna 
naUJka. jest więc zadanie:n 
ważnym, Z2równo na dziś 
jak ; na jutro. 

- P>dstawą. o 'k;tórą oprzeć 
trzeba program wieloletni. 
jest d!ZYwiście możliwie pre­
cyzyjre określenie prognozy 
dotyczl!Cej stanu ludności. w 
kraju. I to nie tyJk-0 w za­
kresie ilości ludności w o.gó­
le. na'fiasem m.ówiąc przew1-
duiem). że w roku 1985 bę­
dzie n1S okol<> 40 mln, aJe 
równiE.ł w zakresie barąziej 
szczeg1lowyrn, dotyczącym ilo­
ści m-esz:kańców w poszcze­
gólny<!! województwach, na 
wsi i w mieście, w po=e­
,l(ólny'1 girurp<ch wieku. Mu­
simy wiedzieć nie tytko iilu 
ludzi mu,<;Q nasz kra.i jul!!'O 
wykaJ!Ilić. Bu przyodziać, aJe 
też i~ miejsc pracy nam po­
trz:ebJ. iJe rąik do oracy nam 
starci.V. To określa rozmiar 
i r<Jo<Pi produkcji. ' 

Szczegółowe wyliczenia 
dokonane przy poinocy ma­
szyn materrrntycznych mówią 
nP„ że o ile w roku 1985 bę­
dzie u nas ogólnie o ponzd 
30 proc. więcej ludności niż 
w rokiu 1960, to przyroo.t te~ 
na Ziani·ach Zachodmch 1 
Pólnocnych osiągnie ok.oło 50 
proc„ w 12 województwach 
„s:ta,rych" będzie na poziom;e 
średnie.i krajowej. a w mia­
stach wydzielonych ia·ko We>­
jewództwa. bę<lzie znacznie 
niżSJZy , ni:>. w Warszawie wy­
niesie 2.2 proc. Przyrost lud­
ności w wieku od 18 oo 24 
lzt. a więc wyż demot<T<ficz­
ny. będzie się wzma1gal do 
roku 1975. p.otem zaś ukształ­
tuje się na poziomie obecnej 
i:>ięciolatki, z dalszą tenden­
cią soadkową p0 1985 roku. 
63 proc. przyrostu siły robo-. 
czei pochodz:ć będzie z;e w·si. 
Z dru11:iej strony. o ile w ro­
ku 1960 około 12 i:>roc. miesz­
ka11cow nasizep.;o krajru osiąg­
nęło wiek emeryta!Lny. o tyle 
w roku 1985 wiek ten prze­
kroczy .ponad 16 p.roc. mieSIZ­
kańców. Przy czym f.l'rOCes 
starzenia się silnie.i wysitąp-l 
na wsi njż w mieście. 

Obiektywem po świecie 

pwunastu zakonników wprowad:ciło się 8 września do 
licil\Cego lOCO lat historycznego opactwa Mont Saint Michel 
w Normandii, bę<lqcego jednym z najcenniejszych _zabyt­
kóW architektury francuskiej. Polożony na półwyspie, za­
micn;)ljącym się podcrias każdego przypływu oceanu w 
w~-spę, klasztor był zamiesZ'kały przez mnichów do roku 
1189, kiedy po wybucJ1u Rewolucji Francuskiej nowe wła 
d$B eksmitowały mieszkai1c6w z klasztoru. 

?Ja zdjęciu: widok ogól ny Mont Saint Michel. 
CAF 

Inwestujemy słusznie 
- Wyliczenia mówią, że w 

lataoh 1976-1980 na około mi­
lion osób, o które zwiększa 
się grupa zailiczona do wieku 
zdolności do pracy. 275 · tys. 
ooób pochodrzić będzie ze wsi. 
Ale jlUIŻ w następnym pięcio­
leciu na przyros.t taki liczący 
627 tys. osób. z miast p-ocho­
dzić będzie 14 tys. os.ób. 

- Dyktuje to w jakimś pod 
stawoiwym zak<resie przyszłą 
geog.rafię gosipodarczą Polski. 
Z tycli danych wynika po­
trzeba deglomeracji starych 
ośrodków p.rzemyslowych i 
budowania• przemysilu w no­
wych regionach. Wyraźnie ry­
suje się możliwość produk­
cvinei aktywizacji' ludności 
na,szyoh Ziem Zachodnich i 
P->lnocnych. Da:ne te potwier­
dza ią też słuszność gen.era.J­
nych kierU1nk.ów nasze.i do­
tychczasowej ;polityki inwes­
tycyinej. 

- w wyniku tej polityki -
podczas gdy jeS1Zcze w 1946 
rolr.i co trzeci zatrudntony w 
przemyśle w Polsce pr.ccował 
na Śląsku. dziś w wojewódz­
twie katowickim pracuje co 
Piaty zatrudniony. Stcre o­
kręgi przemysłowe pochłonę­
ły w pięcioleciu 1950-1955 po­
nad 3/5 wszysbk:ich nakładów 
inwestycyj.nych. w następnej 
piecioiatce do roku 196-0 już 
tylko nieco więcei niż pCJ1lo­
wę. a w roku ubiegil'ym o u­
łamek t>roc<mta mntej niż po­
łowę. W 19'80 roku udział za­
trudnionych w sta,rych okrę­
E!a<>h nrwrnysiłowych (S!ąsk . 
L'1<lź. Warszaiw~'<i. Krzkowski. 
Wroclaws.ki Okręict Prz.e­
mysi!owe) stanowić będzie 1/3 
wszystkich zatrudni<>nych w 
kr~iu. P-Odcza<> i:r<ly dziś ora­
cuie tam Polowa zatrudnio­
nvch w pirzemyśle kraiowym. 
W nowych okrę<rnch. iaik za­
g-łebia siarkowe. miedziane. 
jak Płock . Puławy itp. pra­
cuie iuż 17 proc. zatrudnio­
nych 

Patrząc w przyszłość 
Da.Is.za p-olHY,ka inwestycyj­

na zmierzać będzie do uzys­
kiwenia ooraz bardziej pra­
widfowych z'>leżności międzv 
rozkładem wydatków na in­
westycje pnemys>lowe. sta­
nem zatrudmieniz i sytuacją 
demograficzną. Ju.ż w bieżą­
cei oięciolatce na 200 nnwych 
zakładów przemysłu kluczo-

Drezdeńczycy 
pozazdrościli Paryżowi 
wieży Eiffla 

Na wzgórzu Wachwitz w Dre 
źnie zaczęto budowę najwięk­
szej w NR" wieży telewi.zyj• 
nej . Gotowa budowla wznie-s:e 
się na wysoko<Sć 2:52 metrów. 
u podnóża giganta planuje się 
założen:e pa,rku z hotelem dla 
850 osób. Na wieży planuje się 
uruchomienie kawiarno d•la 15-0 
ooób. Konstrukcja \vie<ży z że.. 
lazobe~onu wzniesie s:ię na wy 
Sookość 167 metrów, a wyżej 
"'ncze s'ięgnie maszt anteny 
telewLzyjnej. 

we.g-o 70 wyibudowano w mia­
stach liczących do 20 tys. 
mieszkańców. W najhliższej 
pięciolatce na projektowa­
nych 240 nowych zakładów 
przemystu kluczowego 95 po­
ws.tanie w takich miastach. 
DegLomeracja przemysłu sto­
lecznego uaktywni nie tylko 
województwo warszawskie. 
ale i szere.(( sąs.iadujących ~>O­
jewódz:tw. Deglomeracja prze­
my.silu mmskiego zaJdywi-z:uje 
m. in. województwo lroS'Zaliń­
skie„. 

- Rzecz jasna. wiele ra­
chunków ztoży się na plan 
persi:>ektywiczny. Przytoczone 
tu jednak wyrywkowe przy­
kfady wskazują, że nie ma 
dobre.i. opartej o naukow~ 
podstawy gos.podarki, bez 
wnikliwej. daleko-o.iężnej pra-1 
cy nad planami perspekty-
wicznymi. j 

WOJCIECH KRASUCKI 

sto. 

CAF -
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Z TASZKIENTU 
Inaszgng wędrują do Łodzi 

(Korcspondencia własna) 

J 
uż tnzeici ro.z przejeożrti:a~ 
liśmy obok Pal.aocu Wlók­
nia.rzy. Ta,s21kie.n,t, choć 

to wca·Ze nie radziecka s•toli­
ca wfokniarzy, poz;wolil so­
bi.e na wygodny wl61cnda·rski 
„pawc", a nie na ja1kiś tam 
sikromny ; mały dom knrltou­
ry. Kierowcy sa.moehodu 
„Praw.da. Wostoka" ws•tyd s~ 
zrobiło tego kiuczem.a po uli­
cach, wi.ęc z1LCz4l s·ię ws•pra­
wiooli wiać: 

- Ci.ągle coś budują w tym 
„Te•k1sti./1naszu" i ciągle ~ 

si.ębWirs,tw q-udowy m,a,szy.n w 
ZSRR; ll!Le nie WSJtaje w swym 
roizwc>ju. Trudmo wpros·t wwi,e­
rzyć, że ten wiebki kC<m­
bi1U1;t byl kiedyś dość przy­
pad!Jwwym Ził.epikiem szer€'fJU 
drobnyith zaikładów i z111kla­
dzUww. A jedMJk„. Powsta-l 
w te<n wia.śnie s.pa.sób w la­
t:acli II wo-jny świa;rowej, kie­
dy przedsiębi-0rstwa przeml!­
słou.-e z różnych s1Jron eiuro­
pejsikiej czę.ki Związloo Ra­
d z ieckie,go ewa;kuowano oo 
Ta,s.W<:ie·1~tu. 

S!usari; Gieoirg-1j 'l'ikmenmv monłiował prned 2 laty 
ma1szyny w ZPB im. Marehlewskiego, Tera.z w swej 
fabry<'.e w TaslZlkiencie składa ko·lef1n~ maszynę, która 
p1>wę11Tuj.e do P<)lski... Foto: autor 

prz.0noszą, Tuie s:pos6b zia nil­
mi t.rafić.„ 

W koiicu jed'1Wlk zn,a,Leź'iś­
my dyrekcję „Teks·tUma.szu" 
czyli t111szokiem..aloieJ faibryiki 
m,a.szy.n włókienniczych. Rze­
CZ!J'W·iście mieścUa soię w no­
wym budynku, jednym spo­
śród wznie,~ionych bq,dź WZ\11-0-
szonych tu osrta.tnw. Fa­
bry1ka m.a już ponad 5 tysrię­
cy robotnvków, dlo<róiwnuje 
swiemiu bliźni.a•lrowi tv Pienzie 
i jes<t w tej spe•cjalmości jed­
nym z 1w:j.większych ptrZed-

W dyrelocji tasz,ki.en~Tdego 
;,Telosttlma•szu" nie bairdzo się 
zdziwiono na widok pols·kiego 
dzien nd·ka·rza. 

- Pola.cy sq u nas częsty-\ 
mi gośćmi - oświa,d;czyl Iwan 
Ponoczewny, smry „fa.chmain" 
który od 1947 ro<loo był tu 
technob<Jgieim, a od 3 miesię­
cy jeist naczelnym im.żynieu-em. 
- Dopiero przed 2 tygodnia.­
mi byla u n.ais delegacja srpe­
cjal1'st6w, repre,zentujq,cycll 
polsiki 11.a;ndel zagramiczny i 
przemys·ł wlókieinniczy. Cóż; 

waisz k'raj jest jednym z glńw 
nvcn odbiorców tnJsZ\kAenckich. 
m.aszyn„. 

Obecnie „ Te ks•t;i;Lrrw,s.z" pro­
du/ou·je 1.500 11U11SZy.n w prze­
ciq gu roiku. glównM? dla prze· 
myisl-u. ba,welniamego. 30 proc. 
spośród n ich. przeznacza się 
na eiksporit, główni-€ do Po:­
ski i Czech.-Osłou."1cji. W br. 
d-0 Łodm i innych ośrodków 
wtc5okie7W1.iczych w Polsce przy 
je•d.zie z TaszkienW. 200 no­
wych 11W1szyn, w tym 165 
przędzalwiczych. 

Co roku Z(]Jk/o-d mprowa.dza 
dio produ/wji S ty.pów nowy<''i 
mas.zyn. W b<r. najwięk;sz ·+ 
re•welacjq wśród nowanjeic 
je.st P'rzęd.zalTui.czo - skręca;rk-o­
wa maszyna „PK-100", lotór-:i 
dosko,MJle radzi sobie z OfPl?­
racjami wykonywainymi <k~ 
tąd przez czt.eiry różne ma­
szyny. Rerprezenta<wać o= b;?­
dzie w naijMi.ższycll mie.sia­
cach Kraj Rad na, różnych 
międzynarodowych wystawach 
i targach. 

Obecniie, naijważniejszq 
d,7.a 11(LS sprawq jest - mówi 
inż. Ponoczewny - by w prze 
ciq,gu 3-4 lat dorówna.ć po­
Z\iomowi naflepszych zagra­
nicznych firm. Choć, trzeba 
d.odać, po nie,któ-re nasze ma­
szyny j·uż w niczvm nie ustę­
pujq najba.rdzieoj znanym za­
granicznym, za;równo pod 
w-:ględeim technoLogH jalk i 
ja,lwści. 

A więc, wytężona po.gań za 
§wia:f!owym poziomem. Ba.rdzo 
to nam bbLs•kie, nieobce„. 

C 
hod:llimiy 110 fabryce, od 
wydziału oo wydziiału. 
prezenwjq mi ich ce• 

chy szczególne. W ciqgu 2,5 

L EŻY przede mną akt OS1kairżenia. 
Sprewa o charakterze chuligań­
skim, iedna z wielu, rzec moż-

na - typowz. Typmvi bohaterowie, 
typOWe okol!c2m00ci. 

wać na pij.cckie wybryki młodzień­
ców żądnych więksizych, widać. wra­
żeń, ci nie porprzest.ałi na wyzwi­
skach. Wpa<l1i na „genialny", ich zda­
niem, p.omysl J'IT'.z:es'Zkodzenia robotni­
kom w pracy. Grożąc więc Po b i­
e i e m zażądali, by roboty pirzy de­
lmraci i n at y c hm i as t przerwano. 

Artykuł ten głosi: „Kto, biorąc n• 
dział w bójce lub pobiciu człowieka, 
używa broni, noźa lub innego niebe-.i:­
piec2nego narzędzia, podlega karze 
więzienia do lat 2". 

la1. 80 proo. sta;rych ma.szyn 
prooukcyjnych zastq@0no no­
wymi; osiągnięto jwż want.ość 
produkcji rocz·nej wy.no·szqcą 
17 ml.n NDbli i zaimierza si,ą 
ją z.wię.k;szać siTwkami po 5fl0 
tys. rubli - prxliczais gdy jed­
ną wyiprodulrowam4 1:tl ma­
S·Z!fnę s.przeidajo, śred.mw za 1l 

rze aresztu do :roku lub grzywny". tys. rwbli; 30-35 proc. robot-
Awantura - rzecz jasna - nie mo- Tubków .sitanowi ml>Odziie.i w 

g'ła być nieź<uważona. I jak zawsze wieku do 25 I.alt, dość zn.Ww-
w takich wy,padkaoh, skończyła się my nairomia.sit, bo sięgajqcy 
interwencją milicji. Bubas jednak za•le<twie 15 proc„ jest odse-/'; więc dwaj młodzi ludzie (jeden 

19, drugi 22 lata), koleż€ńskie s.pot­
ka!lie w parlm, dwie butelki wina 
dl3-„ .z.a.bicia nudy i „roz:róbka". I to 
.. rot.robk<>" nie byle jaka., z udzialem 
Jertegio Buba·sc i Feliksa Pawlika, 
zaJ'll. przy ul. Armii Czerwonej 97. 

W ten sposób p o r a z d r u g i 
popadli w koliz:ję z prawem. P r z e-

Wszystkiego tego .ie&1ak bY,ło im 
jeszcze mato. Bierny opór dekorato­
row wyzwal<ill w nich coraz to nowe 
zaJSOby chuligańskie.i energii. W tem­
pie iście porzyśpieszonym, działając 

byl w tak b o j o w y m na.stroju, że tek wbiet wśroo za.logi 
nie zważaiąc na autorytet munduru „Te,k.sitilmaiszu"„. 
i... palki. dokonał czynnej na»aści na Ale ja sZ\UTw.m §Ladów ~n-
j€dnego z f:unkcjonariuszy MO. oo - nej cechy .szczególnej - ZIWi.qZ 
.i<Jko prze s: tęp st w o m' 7 - zna- lców faoryki. z oddia.ZO~ią o 4 
lazło siwói wyiraz w dokumencie o- ty,sf,ące khT.omeitirów Po1T,ską. 
skadydelskim. Podiclwdzę więc do je<dne·g<> 

,Jfrt ! ?Alf fJ'JO,t,1Q.1 _7/J ,,./~A •0 ~ '11t. Kto bowiem jaik głos.i m. in. ze ślwsarzy-m01i1terów, któ·NJ 
r!, r!1 CJYfXifort1, V//VclfXK,'{Jvff.,1/ i{!A11l«~ art. 4 ustawy z 22 ma.ia 1958 r. o za- sik'lada wła•śnie 1UJ!Wą mas'zy-

29 KWIETNIA br. Lódz przyhie- il • _ ostnenin odpowiedzialności karnej za nę. 
:rala odświętną s.zatę. Tu i ów- i chuligaństwo - dopuszcza się „czyn- _ W!Jkoinuje ~n ma•szyny 

* * * 

dzie jesi..cz.e Jwńcwno dekora- s • d 1 I nej napaści na funkcjonariusza Mm- dil.a PobS'ki. A czy był pa:n 
cje 1-inajowe. Nad takimi dekoracja- I e em prze s A p s w ~~.a~~ywi;!~lsk~~!·raki~:li chu~~!~":~~. kiedyś w -naszym 1cr<1;ju? -
mi m. in. pracowali .przy zbiegu ui!ic . . ~ podlega kar7.A! wię'llienla od roku do pytaim. I za chwilę, kJU memu 
At1Tlii Czerwonej i Konstantynoiwsklej d • s lat? zdz.i,wif.em.iu1 otr.zy1T11Uję od.pc-
prBCOWnicy ADM nr 9. Los chciał, że w Cle #"Wgu s1· e ml u minul Wa;rto P'l'ZY tym zsznaczyć, że w Wiedź: 
tedY Wl.cśnie wiodfa trasa sipaceru "Ili!! stosunku do ws z Y st kich czy- - Owszem, diwa i pól 1"ak.u 
auba.sa i Pawlika. Wino zaś sprawi- nów, jakie ził<J<ż.y,ly się na „roz;róbkę" ternvri bylem w Łodm, w Za· 
ło. że temu ostatniemu „coś" (dzi9 ,__ lda.<La,ch i.m. M.q,rahleWISlkiego. · stęp st w o nn: 2, o dokonanie któ- razem i w pojedynkę dopuścili się spod znaku „PawHk et Bu ..... s" ma s.Bftloo.o~:ł:°tr~oćwyj~~ co) sięt ni~ rego oskarża Pawlika i BU1basa pro- przes.tępstwa nr 4, 5 i 6. pełne za.stosowanie 1.Tt. 1 wspom- r;on.towaleim tam nasze ta<iz-
1:/: ów cz~ s nie wiOO.::iail 0 :wJ;odzi kura•tor, określa J)lt"ecyzyjnie art. 251 A więc iednego robotnika bil!, ciąg- nianej ustawy, który jasno i bez nie- mV::::ki~ ~sz'l/:lf~n~1:f:w u;:~ 

ool"<larnie · 1 ł · d 1 ł kk. nąc go za kla.py marynarki PaWllik, c'omówień stwierdza, iż chuligański . ta . 'l G' 
-. I 1 ' przy ączy się! 0 we- Artykuł ten głosi : „Kto przemocą drugiego zaś uderzył w głowę B11.~bas. chairakter prz,estępstw stanowi Olkolicz- mię Jeszcze s u-s<Urza ie-
gJ. razem <lo.puściili s ę Pr ze- I ub groźbą bezpra'wną zmusza inną · ności wpływa.ją.ce n~ z a & st rr ze n i e orgi;ja Tiikmenowa? L6d.ZIC1/ 
st ę J> st w a n<r 1: obrzucili !)racow· osobę do działania, zaniechania lub Następnie te:ruże Bubas, bojąc się - wymiait'!U .JmJry! wlóknuurze byli z ,7UJJS pC<TlOĆ 
n:ków ADM wrnlgairnym1 słowami i moszen.ia, podlega karze więzienia do widać - aiby go nie zrlystainsowa! w za®wo<leni. peruon.eil im..ź1J1nie-
nieWybrednym.i wy7JWislkami, w stop- lat 2 lub aresztu do lat 2". ,;rozróboe" mlod·sizy lwlega, rzucił się * * * ryj.no-techniczny u „Mair-
n!U Wyczerpującym - z:da:niem ookalt"- Dekoratorzy nie chcieli ws=ynać na trzeciego dekoratora. którego u.de- p OMYSLEC, że cala ta hi51t.or:ia, chlewsikA.ego" też dawail mJJm 
żfciela publicz;n~ - airt. 256 § 1 kk. aiwantucy, aile dalecy też byli od wy- rzył w tw<IJ!'Z, 1Jłukąc mu przy tym wyipelniająca dziś kilku:stronioo- niezłe oceony. Kto W'ie, może 

Al'tytkut ten głosi: „Kt-o obrata go- konania •. polecenia" swawolnych mło- okulary. wy aikl oskarżenia trwała nie- wkr61x:e z.n.ów poja,d,ę do Lo-d!lość oso~tą itmei osoby w jej o- Każdy z tych CZY'nów źostał sklru- dzi.? ..• "' d'Zieńców. Ci je<lna.k nie ustępowali od 'Vń€ile więoej ponad 7 minut. Znacz-oobecnościś", aJbo cho~by. pod
1 

Jej nie- 1. _ .,.„odnie z za""'"iedzią _ rruci'li pulatnie ;~ot.owa.ny oddzielnie \Tlie wi"""ei· <"7~··" za,;m•~ nrh~ tych że,gnarm mi1.ych go.~1"Z1/> .ecuo ć, I~ publtcZ1111e ub w :z:a- """' ,,_,~. w ail«:ie osri.airżenia, j3ko zarzuty z • -.~ · ~~ " "~ "' ~~„ Ź""Mft im .,,..•proibt~looitea:ni.a nuarze b b z d osoby te" do się na robot.nilków, bijąc ich od~arn- 239 " 1 klk „rzutkich młodzieńców", którzy teraz r"""' _„. tarł ' a Y 0 ra a 
0 

J - k~~• ceme'. co zl,.,...y'o s·1·ę na p ~ze- art. 8 • k · · ,, jatk 7!JIJJjwię.kszej ilJości - czy-a., podlega karze a.resztu do roiku ~„, „. • ~~ ~ L Artykuł ten głosi: „Kto uderza ezło ocze· u.ią w areszcie na ep,,,og 
lub !:ttYWny". stęp.sitwo nr 3, zawaorte W dys,po- wieka lub w inny sposób narusza je- swej winnej liibacji. niących wli>Toniar-s•ką pracę 
Ą że zaczepieni ńi-e ohcicli reago- zycji arrt. 241 kk. go nietykalność ciele.;ną, podlega ka- JANUSZ KRA.JEWSKI lżeijszią - 1WW1GCze,snych ma• 

szyn. 
~-'"'""'"'---,----~-------'.'-~'.'-:'•~1,••'--'---"--~'~""--•~-"-'' ___________ ... ' JERJ2Y GRĘBOWSKI 
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POCIĄG 
w nieznane 
W 

ladomośii o organh:o­
wa11ej pnez reda.kc.i<: 
„D7jennika Lódzkloego" 

i przez „Orb"s" imprez:e tu 
rystycmo - wypoczynkowej 
poc.iągiem w nieznane, wzbu 
dziła. duże zainteres-0wa1,ie 
wśród Czytelników, którzy 
telefo.nują do nas pro3ząc· a 
dalsze szczegóły imprezy. 
Dziś uchylamy dalej rąb­

k'l tajemnicy, Pociąg w nie 
znane uda się do pięknej 
miejscowości, znajdująceJ 
sie w otoczeniu dużych la­
sów. Nad ranem ok. god·t. 
6 w dniu 26 bm. (niedziti 
la) uczestnicy wycieczki 
spacerkiem udadzą się oa 
grzyhy. Każdej 50-osobo­
wei grupie t.owarzyszyć bę­
dzie przewodnik spośród 
administracji leśnej. Chodzi 
o to, aby nikt z wycieczko­
wiczów nie zabłądził w le­
sie i aby wszyscy odnaleźli 
tereny najbardziej bogate w 
grzyby. 

Grzyby, Jak 
stwierdziliśmy, Już są, a 
szczyt grzybowy - jeśli tył 
ko do~isze pogoda - nastą­
pi właśnie pod koniec mie­
siąr a. 
Pociąg w nieinaoe będzie 

nadiofonlzowany. Składać 
się on będzie z wygodnych, 
przedziałów. W pociągu za- 1: 

iiut,alowany wstanie bar, w~ 
ktlrym znajdzie się CC)Ś dll ł 
J•ic,ia i zjedzenia. Po grzy- ł 
br,braniu ucrestnlcy wyc;eezł 
l:i zjedzą wspólny posiłf'k 
a 11astęp11ie odb!!'tlzie sie ;m 
pnza arfystvez!'a z niesp-0-
d1 anJcami. Pocialt' odjedzie 
w kierunku Łodzi ok. goili. 
16. abvśmy mogli ok. i:o•17.. 
2'.? być już z powrotem 

Jutro zam;eścimv kupon. 
rn no~sławie którf'go 
.Cltbis;e" bPd~ie można na­

b; wali karty nczest.n'c•wa 
110 zniż-0-nej cen;e, (kas) 

Ruchomy 
sklep 

z autobusu 
przernaczoneeo 
na szmelc 

Zakłady Produkcji i Usłu" 
Tecllnicz;nyc•h „Spvłem" w 
Lo::b.1 pod koniec mijz br. 
wyprodu!wwały p1ą..""Wszy ba­
robus. Barobus ten mieszc1.<1-
C.Y kawiarnie na 27 osób o·az 
mieisc„ do konsumJ>Cji poo 
r,„zklad;,nym cla-szkiem na dal 
sze 45 osób zos.tal już ::aku­
p\ony i pracuie na terenie 
pow oiotrkowskiego, Z<la.1e 
oa świetnie egzamin. Do tej 
tx>fY zakłady łódzkie wypuści­
ły iuż trzy daJsze zestawy 
baro\Jus-Ow. które nie czekaj<\ 
długo na nc.bywców. 

ODPOWIRORM'lfilt e<f111lg -

Administrowanie prywatnymi domami 
W dzisiejszym artykule chcemy posw1ęc1c więcej miejsca 

na sprawy poruszane przez wł aścieieli prywatnych budyn­
ków. Pytania dotyczą przeważnie strony formalnej admini­
~trowa.nia domami oraz problemów jaok trakt.ować św.iadcze­
nia we wrześniu? 

Właściciel nieruchomości, o 
ifo mieszka we własnym do­
mu, czynszu nie opłaca. Jeże·­
li w lokalu jego występuje 
nadmetraż, a budynek nie 

Na to t>statnie, odpowiedź dzenia lub samowolnie doko- jest wyłączony spod publicz-
j Ót nuJ·e pr.zeróbek- w m1'eszka- neJ gospQdarki lokalami, obo-est kr ka i wszy3tko wy- · · t d d · d 

· n1u (na niektóre przeróbki w:azany Je6 o prowa zac 0 
jasnia.iąca: czynsz komorma- Wydziału Finansowego na 
ny w domach P.JYWatnych potrzebna jest zgoda wydzia- podatek od nieruchomości 80 
pobierany jest z góry, nato- łu architektury). proc. wartości czynszowej od 
miast ·świadczenia z dołu. Pieniądze czynszowe, poz:>- tego nadmetrażu (nadmetraż 
Wobec tego we wrześniu loka stające po potrąceniu wszyst~ opłaca sie w W.J'Sokości 6 zł 
torzy płacą czynsz za wrze- kich wydatków związanych z za 1 m kw.). 

UWAGA·· 
a~eo1er11td far,r!llU 

List DKF JN-$ródmieście 

Nie akcja - a 
i ·systematyczna 

trwała 
opieka 

l! 
W związku z l>J'OWadz<>ną prze:i: „Dziennik" wrz.eśnio­

wą ka.ropa.nią, pn. „Wszystkie dz.ieci SI\ nas>ziel" i „Uwa­
ga - dziecko na jezdni!" otrzymaliśmy list od Dzielni­
cowego Komitetu Frontu JOO.nmloi Narodu Lódź-Sród­
mieście (Rada Wychowania), który publikujemy w C3-
łości: sień, a świa<lczenia za sier- eksploatacją domu nie io- z. TAR. 

plen. 1 października zapłacą staja w depozycie u gospo- RF.n.: Pozostałe odpowie- ;,Śródmiej.~lca Rada Wycho-
świadczen}a za wrzesień już darza lecz przekazywane są dzi nt. reformy czynszów w.amia od u.st~ 1961 rok:>..1 
w ramach podwyższonego na konto otwarte w PKO. zamieszczać będziemy w sy.~tematycznie pracuje n.ad 
czynszu. Będzie je można podejm_ąwać NTU 303-04. • włączeniem spol.eczeń.S'twa Gospodarz (wlaściciel) n.ie na wykonanie remontów bie- _________________ .;._ ___________ _ 
moż~ żądać zwrotu wydatko- żących po zaopiniowania 
wanej na świadczenia wrześ· przez komiJ;et domowy. 
niowe sumy, bo otrzyma Wszystkie wydatki dokony­
ją w czynszu pobranym l wane przez właściciela lub 
października. administratora muszą miel' 
Spodziewając się zmian w pokrycie w formie rachun­

tryl:ie administrowania wła- ków W księgowości nie ho­
ściciele interesują się czy będ~ noruje się dowodów kaso­
nowe kwity komorniane, czy WYch w postaci paragonów. 
należy na nich stosować opła- odręcmycb pokwitowań itp 
ty stemplowe i czy admini- Organem kontrolującym i 
strator będzie obowiązany akceptującym w'zelkie wy­
prowadzić ks.ięgi przychodu ' datki na utNymanie domu 
rozchodu zainkasowanvch pie jes: komitet domowy, 7. kt6-
niedzy, do którego dPia mie- rvm właściciel czv admini­
si!lca obowi1>7anv jest W"Pla- strator u:>:l'(adnia ce1ow.ość 7.a-

• Renciści mogą nabywać 
skierowania na wczasy 

d.ziel'nicy i mias·ta do społecz­
nej pracy opieilcuńcz-O-'W'yclw­
wa.wcże1 n.a.ii dziećmi i mł.o­
dzi.eżq w mie1scu publi-cz.nym 
i d.!atego z wielkim zad01J.,'-O­
/.e!niem wiJM kia.idy przejaw 
aktywn.ośei w za•lcreisie pedc.­
YCJ!/ b/ci społecznej. 

Os-tatnio zainic}o:wana akc;'J 
„ W szys·tkie dzieci są 11<JoSZe'' 
winna glęboloo za.pa.~ć w ser-­
ce k,a,źd,eoj ma tiki i. /cażdego 
01ca. Szczególnie ze strony 
rodziców należy ~kiwać 
w i.dorz n...<>go w spMdzia/;ai!l!ia w 
alccji Ta lllkcja powirnna Wir 
wol<u! poczucie obawiq2.1k1u u 
wszy.•tkich ludzi dobreJ woti. 
do :iqqlej pracy oipi,eUcuńczo­
wy<;howawczej. 

cić czymz najemca jaki kupćw potrzebnv<'h materia-
stornwać przymus w razie łów i przerlmiot.ów do w:v.no-
r.iewpłacenia. !'ażenia budvf'ku (np. żarów · 
Zarządzenje nic nie m6wi o ki. szcrolki itn.). 

nowych kwitach komorn~a„ Właściciel domu pełniący 
nych ani 0 opłatąch stemplo funkcję adm:ni~tratora ma 
wych. Z tego wniosek, że na- prawo otnvmy-wąć pewną 
leży stosować te same kwi- kwotę z czynszu. Nowe prze­
tariusze bez żadne; Qpłaty pisv przewiduja. że wysoko-'f 
stemplowej. Naitomia>t księi!l te 1lZ"a0nia się z ~amorza·:lem 
przychodu i rornhodu trzeba mie~zkańc6w. Za osobi•tP. 
prowadzić Najemcy powin- sprawowanie z3rządu pnv-
ni wpłacać czyn>z do 10 sługuje do 15 proc wpłvwów 
każdego miesiąca. w razi<> z tytuh1 czynszu. Jednak w 
niezaofocenla administrator tei sprawie oczekuje sie je~z­
czy właściciel ma prawo skie CZ~ !'.ZCZef?"ÓfoWeic'O W:V.iaśnie­
rować sprawę na drogę są- nia ze ~trony Mini~tr.>r~twa 
dową. To samo prawo przy- I o>tatma sprawa: czy wła­
s!uguje mu w wvpadlrn je- ściciel nieruchomości będzie 
żeli najemca n_i s_z_.c_z.:.y __ u_r_zą_-__ P_la_c_i_1 _n_a_d_m_e~tr-·a_ż_.? _____ _ 

W tych dniach ulwńcz;ono 
prototyp pierwszego ruchome 
go sklepu. Zost.al on wysta­
w :ony na Jes.iennych 'f;;.rgach 
P:>'.'.nańo.kich. Autolx.19 h::.adlo 
wY posiada wewnąl!'Z est<J­
tycz.ne regd.ly, na któryd:! moż 
na umiF:szczioć wygodnie wst.y· 
>~tk.Je artykuły. Pierwszy tP.­
;1.0 typu ruchomy sklep zo­
sta! niema1 „na pniu" zaku­
piony taJ...-że p.rzez Pi<>tr:>ów. 

Zaklarly ,,Społem" poslad„­
~ą 1uz zamówiema na dal­
szych 20 barobusćw i 20 rn-
chomych punktów sklep.o-' 

• Październik - w najpięk­
niejszych mięJscowościach 
Wrześniowe wczasy oo rok 

cieszą się większym powOdze 
niem. W tym roku Biuro 
FWP sprzedało 300 skiero­
wań więcej niż w roku ub. 
Mimo to jednak. pewna część 
miej3c na pierwszą połowę 
września nie została wyko­
rzystana. Naprawdę szkoda. 
bo obecnie w ośrodkach FWP, 
kiedy nie ma natłoku wcza­
sowiczów, odpoczynek iest 
naprawde bardzo korzystny 
dla zdrowia. Dlatego war~ 
namawiać !Ja wczasy rozpo­
czyuające się 23, 24 i 25 
września. 

Łódl'!kie Biuro Skierowań 

dysponuje miejscami we wszy 
stkich najatrakcyjniej3zych 
wczasowiskach, łącznie z Za­
kopanem. Skierowania naby­
wać można na warunkach ro 
dzinnych. Paźdz.iernikowe 
wczasy mogą nabywać także 
renciści. 

Dla Łodzi przewidzianyeh 
jest w październiku 2 tys. 
miejsc wczasowych. Warto j2 
wykGrzystać, bo pogoda w 
tym miesiącu zwyJsle jest ład 
na. a w ośrodkach wczaso­
wych nie ma zg-iełku i wrza­
wy, tak charal~terystycznych 
dla l.tpca czy sierpnia. 

(kas) 

Przy sposobności. Rod<! Wy: 
eh.owania przy.1)(Yrnina, ze JUZ 
przed 4 laty w bard.W licz­
nych publi.Jwc1ach i spotka­
niach środ-OwLsokowych iwraca­
la się do S>f>OkczeńS<ttva z 
prośbq o w.~pólpracę oi>ieokuil­
czo-wychowa·wczą nad na.szy­
m·i dziećmi.. Byl znaczny zryw 
lecz - nieistety - częJć S>po­
leczeństwa jest 'fYT"Z);ZtJJ!ICZa.jo­
na d-0 akcji przem~jajqcych, 
zapomi'TW o je<J,nych, QCZe/eu­
je nmoych. 

Łódzcy działkowicze 
W przedmiocie opiek:i i łDI/"' 

chowania w miej.scu pttbJ,i,cz­
nym,, cel może być ooUWniętv 
t't.tlko przez ciqglq. systellUhtycz 
nq vraicę i;zerokieąo aktywu 
s'{}o·lecznego i d./.atego Rada 
Wychowa.nia tJ'O'llOtoni.e &J.i; 
zwraca do t'tJsięcy amon.lmw­
wych spolecz.nych wychcWaw­
cótv z prośbą o czvn ne wl<lcze 
nie się do i.stniejące<j ak.cii 
„ Wszystkie dzieci s<1 !1<18ze" 

zaprzyiaźnili się 
Ostatnio, 10-osobowa grupa 

aktywu z Woj. Zarządu Pra­
cowniczych Ogrodów Dział­
kowych z wiceprzewodniczą­
cym prof, .Józefem Hrynie­
wiczem złożyła wizytę Powia 
towemu Zarządowi POD w 
Wałbrzychu, Łodzianie podeJ­
mowani byli ;przez działkow­
ców z kopalni „Victoria" i 
huty .. Karol" z ogromne, ser­
deczności ą. Obdarowano ich 
setkami ~iązanek kwiatów. a 
go;podarze starali się poka­
zać swym gościom wszystko 
co mają naipiękniejszel'(o na 
swoich działkach. W udekoro 
wanej świetlicy kopalni ,,Vic­
toria" łódzka delegacja spot­
kała się z działkowcami Wał­
brzvcha. Wymieniono do­
świadcze>nia i zadzierzgruęto 
trwałą przyjaźń. 

24 nm1zinv czynnv 

Klub dla pracowników 
Poeotow1a 

z wałbrzyskimi 
Łodzianie zaprosili przed­

-;tawicieli Wałbrzycha do na­
szegc miasta. Z,aproszenie zo-

•stął'J przyjęte i rewizyta na­
stąp; 18 września. Działkow­
cy z Wałbrzycha wezmą 
ud?.iał w uroczystości 10-lecia 
istmenia POD Ę_si~ży Młyn. 

(kas) 

Przew. Rady Wychow. 
(-1 Fran<'iszck Kuryllo 

Sekretarz 
(-) inż. Bolesław Baltttzak 

Płaszcze ,~Próchnika„ 
nu sezon jesienno - zimowy 

Chociaż płaszcze od „Próchnl 
l<a" cieszą się do.brą opinią nie 
tyLko ze względu na modny 
krój, ale także solidne wyko­
nanie, to jednak zakłady po­
stanowiły zwrócić w tym se­
zonie jeszcze baczniejszą uwa­
ge na i-eh wykończenie. No·};~ 
modele zawierają pięknie wy­
kończoną lamówka:mi kol·:>rową 
ocxlszewkf,', najczęściej pikowa­
ną do talii lub całą oTaz pod­
pinki z lamin.atu na zamki bły­
skawiczne. 

Już ukazały się na rynku 
piCTwsze płaszcze męskie z jed­
wabiu laminowanego 11a cie­
plej podpince z la;:!linatu. 
Nowość ta spotkała slę z du­
żvm zaintoreiso-wan,iem~ Na o­
becny sezon .. Próchnik" propo­
nuje płaszcze męs·kie kimono­
we i reglanowe, nie<.-o dluższe 
i z węższymi P~S·kam1. J(olory,: 
przyttum1ona zieleń i brąz. 

zaklady pracują w ramach 
zrzeszen'.a. Razem ze sp6ldziel­
niam1 im. Fttl.d<!>ra i LeilJ<irtow 
sklego 'Ykonają w tym S(!.zo­
ni~ ok. 100 tys. ptaszczr mę­
skich ;:>l'"Zeznaczcnych na rynell: 
krajowy, Uwzględni się 23 ną­
we fasony. (kas) 

1,5 roku za... ,,500 zł"! 

Dziś premiera prasowa 

wy{h. Zamówienia te zre2li­
zowEne zc<,taną do konca ina­
ia prt.ysztego roku ·przed n<>­
wy;n sezonem turystycznym. 
J <'Śli napłynęłoby dużo dal­
szych zamówień, łodzkie :u­
kiady są skłonne odpow·e<l­
nio zorganizować proch:kc.\ę, 
al)y zadowolić wszyslkich 
klientów. Produkcja ta z.wta­
.sru.1.:: na uznanie, m. 1n. ó.Ja­
ter~o. że barobusy i ruchome 
ounkty sklepowe wykonywa­
ne są ze sca.rych. przez:iaczo-1 
nvd1 iuż na sz.mek: autoiou­
sÓw. Nal~łoby sob:'= ży..:ly0, 
aby także łódzki handel zain­
ter<:sowal sie mi"iscową pr<>­
dukc.i~ spolemowsl~, i u­
móv:il pewną iloiś~ zarówno 
baroi:>usów jak i ru.chO't>~·d1 
skli;lJ')w, które niewątp;lwie 
JY«:-y<'ia:lyby sie w przyszłym 
sezo1~:e J.et:nim w nas..:ych 
o.~r-0<1kach wypoczynku Ś-\ią­

Pogotowie Ratunkowe czynne 
jest 24 god;z:i.ny, dlatego w 
gmachu przy ul, Sienkiewicza 
"?C8C,je się b"'2: przerwy. Aby 
ułatwić warun:ki pracującY·Jll. 
dyrekcja nawiązała kontakt z 
„Ruche•m", który organizuje o­
becnie na teremie pogotowia 
klub. Klub ten czynny będzie 

przez 2'4 go<l:z.i.ny. 

Wczoraj S qd W ojewód.z>1d 
dla m. Lodzi pod pr.zeowod­
nictwe.m sędziiego Mieczy.sJawa 
Blochowicza rozipoznal 81Y!"a­
wę i oglosil wyrok przeci'U.'­
lro 3 amaitorom ta.twego za­

majqc dostęp oo tzw. /OSero­
grafu (urządzenie do iV1!ko­
nywa.rna kopii fotogr<J.fictnyclt 
syst~mem S'lu:hym) S"PO<rtądztl 
kopie czarno-bia.lą.„ ba"ll•k7IOUI 
500 z?.. Kopię tę dał uoemu 
braitu Bogusl..alwowi (lVatv-rot 
39). lctóry następnie sprzedał 
jq za„. 200 zł znajomemu 
sttuLentowi. I ro.lvu Wyd.z!al:.i 
Prawa Michalowt StawiliS'kie· 
mu (Brzeżna 14). 

o ,,Fra Diavolo'' 
mówia realizatorzy „ 

Wystawiana dziś opera Da­
niela Fr. Aubera „Fra Dia­
volo" jest ostatnią pozycją 
Opery Łódzkiej prezentowa­
ną w obecnych „sublokatol'­
skicb" warunkach, Następne 
premiery będziemy już ogllj­
dać w nowym gmachu przy 
Pl. Dąbrowskiego. Wracajljc 
jednak do dzisiejszego przed­
stawienia, otóż jego realiza­
torami są: dr Zygmunt Lato­
szewski (kierownictwo mu-
zyczne), Leo Nedomansky 
(in;cenizacja ł reżyseria). 
Zenobiusz Strzelecki (sceno­
grafia) i Witold Borkowski 
(choreografia). • , 

Co mówią o „Fra D1avolo' 
Jel'!,, realizatorzy? 

DR Z. LATOSZEWSKI. 

łem się też wydobyć przy 
opracowywaniu spektaklu 
„Fra Diavolo". 
REŻYSER WIEDE~SKKI 

LEO NEDOMANSKY. który 
dwa lata temu realizował u 
nas z wielkim sukcesem 
,.Carmina Burima" - Orffa 
mówi o swym nowym dziele: 

Stwierdziwszy, iż w Pols­
ce istnieją bogate tradycje 
kultury francuskiej, starałem 
się wydobyć ze spektaklu t;i 
wszystkie elementy, które sa 
szczególnie bliskie pol3kiej (w 
tym i łódzkiej) publicznośd 
Muszę przyznać, że zespól 
aktorski w pełqi zrozumiał 
moje intencje i bezbłędnie 
wywiązał się z ~dania. 

(jot) 
„Jest to pełna humoru ope­
ra, utrzymująca się na sce-
nacl; świata od przeszło 130 1•11•••••••••••••1 
lat. Moż.na ją gorąco -pol.e-
cić m. in. wielbicielom ope- MYJ RĘCE -
retk• - tyle w niej bowieM CZ"YSTOS() CHRONI 
dowcipu i lekkości. Te ce- PRZED CBOllOB.\ 

chy, tak charakterystyczne ·-·············· dla oper francuskich, starę.- ,.._ 

ł DZłENNJ.lt LODZltl m li (583'Zl 

tecz.nto-go. 
KAS. 

Foto - L. Olejnicz.a.k 

Będ·z.ie tu m<Y.l;na napić się ka­
wy czy herbaty, zjeść kana•pkę 
czy ciastko, a w chwili wolnej 
przejrzeć prasę i trochi: odpo· 
cząć. P~yteczna to placówka.· 

(ka.s) 

roblau, 

~ maja IJT. wszczęto docho... 
dzeon.ie wobec Wacława Ku­
<>ha'1"8kiego (Narutowi.czfl' 56); 
lotóry pracuj.lłe w . Łodzikich 
Z.QJkladlach Kiiwtechnu:znY'C'h i 

• 

MILIONOWE NADUZYCIA 
~łówne~o księ!!owe~o 

W ostatnich dniach Proku­
:ratura W ojewódzk.a dla m, 
Łodzi wsz.częla dochodzenie 
przeciwko Wiesiławowi G. 
(Lódż, ul. Rejtana 13), który 
od roku 1959 zajmował st.a.no­
wisko główne.go .k.<>ięg-0wego 
w Lódzkiei Spókl.zielni Budow 
lano-Mieszkaniowej ~zy ud. 
Lupkowej 1. 

Wiesław G. w baT<lw pro­
sty sposób fałszował czeki 
bankowe. Na grnbiecie czeku, 
który zostawal w spółdzie1ni, 
wypis;ywa•l n.a. przykl:ad sumę 
20 tys. zł, n.a samym zaś cze­
ku sum.ę 80 tY'S. zł. Zaibieral 
zatem z banku 80 ty:s. zt -
20 zostawiał instytucji, r&­
ni~ bral d[a siebie. 

Czeki podpisywane były in 
blanco, a wyciągi l:l.ankowe 
przychodziły do spółdzielni .na 
ręce głównego księgowego -
ob. W. G., który poz.bywał się 
ich. 

W wykryciu p!I'Z€'5tępstwa -
jak to często bywa - pomógł 
P.r-zyoo<lek, Któregoś dlnia ob. 
W. G. pornY'lil się j d<il kasjer 
ce zamiast wypisa.i!ych na 
grZJbiocie ~ 43 tys. zł -
47 tys. u. Kiedy k.a.sj€11'ka 
zanwar.iyfa różnicę ob. W. G. 
W?Uumaczył jej, że t.o w ba11-
ku pomylili się i że następ­
nego dnia wyjaśni tę sprawę. 
Następnego dnia jednak, na 
skutek nadużycia alkoholu 
ob. W. G . nie przyszedł co 
priacy, Miail .kolejne.w.> :pee4ai; 

bo właśnie tego dnia przy­
slalflo wyciąg z banku, na 
którym figurowała właśc;:wa 
suma - ponad 60 tys. zl poo· 
jęta p.oprzednie;go dnia przez 
ob. W. G. 

I tak kombinacje gł6wr.ego 
ksie!!"owego w Spnłdzielni Bu­
dowlano-Mies?Jk<>niowej przy 
ul. Lupkowej 1 ujrzaiy św;a­
tło d7:i.en.ne. 

:tuż wstępne dochod?:enić 
przeprowadzane przez Prok~u­
:raturę wykazało, ie w jed­
nym tyHro Banku Inwesty­
cyjnym, gdzie m. in. s9ol­
d!zieln.ia miała k.redyty, ob. 
W. G. dokonał nadużycia na 
sumę 1 mln 200 ty;;. złotych. 

fLw) 

Te.n ostatni za§ usilcnv.a.l 
ową kcpi.ą uiścić -rachu?le'k. w 
re.:iitauracji.. Kelnerka -to.!ll>O­
zna·la „nęd.z114 imUację", fr!'zy 
trzy<rruua Sto:Wińslciego ;, w 
te>n sposób TUCZ cala 'Ul-!f$Zla 
na fatW. 

Sąd dość 7.agoonfe P<>tra·Tcto­
wal asmaitorów wyręczo.nJ,ii 
m.ennicy i banku, wymterza.­
jqc pierwszemu z braci k.a~i; 
1,5 rok-u Więzieni.a, drug18111u 
- 1 rok, r>Odobnie joJk. i OS~t 
nieimlU z osik<llrżomy.ch. 

, ..............• 
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T E A T R  ir

O P E R E T K A  (u l. P ó łn o c ­
n a  47/51) g . 19 „ P ta s z ­
n ik  z  T y r o lu ” .

T E A T R  7.15 (T ra u g u tta  1) 
g o d z . 19.15 „ S a m o b ó j­
s tw o  doskonale^*

T E A T R  NO W Y  (Więcko"JV 
S k iego  15) go d z . 19.15 
„ B l iź n ia k i z  W e n e c ji” 

M A Ł A  SA L A  (Z acłlodn-.a 
M) go d z . 20 „ L a to  w  
Nohant»»

T E A T R  PO W S Z E C H N Y  
(O b r. S ta l in g r a d u  2 1 ) 
g o d z . 19.15 „W  80 d n i 
d o o k o ła  ś w ia ta ”

T E A T R  JA R A C Z A  (Ja ­
r a c z a  27) n ie c z y n n y  

t e a t r  a r l e k i n  {Wól­
c z a ń s k a  3) n ie c z y n n y  

TE A T R  P IN O K IO  (K o­
p e r n ik a  16) g o d z . 17.30 
„ B ia li b r a c ia ”

O P E R A  (T e a tr  J a r a c z a )  
g . 19 „ F r a  D ia v o lo ” 

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I 
<Mon-iusz;ki 4a) godz .
11, 17 „ P am  T a d e u sz ”  

C Y R K  „ A R E N A ”  (P la c  
N ie p o d le g ło śc i)  g . 19 
(p rz y  c y r k u  p a rk in g  
s trz e ż o n y ) .  Z w ie rz y ru e c  
c y r k u  c z y n n y  od  10^-17

M D Z E A

M U Z E U M  m S T O K II  R U  
C H U  R E W O L U C Y JN E ­
G O  (G d a ń sk a  13, te l .  
364-42) ozym ne o d  g o d z . 
11—13.

M U Z E U M  S Z T U K I (W ięc 
k o w sk ie g o  36) c z y n n e  
o d  g o d z . 1.1—19.

M U Z E U M  A R C H E O L O G I­
C ZN E i  E T N O G R A F I­
C Z N E  (PŁ  W o ln o śc i 14) 
W y s ta w a  pn . „ Z ie m ia  
Jęczy  c k a  i s ie r a d z k a  w  
T y s ią c le c iu  P a ń s tw a  P o l 
s k ie g o ” . C rym ne o d  g . 
10—1«.

M U Z E U M  K A T E D R Y  E - 
W O L U C JO N IZ M U  UŁ
(w  P a r k u  S ie n k ie w ic za )  
c z y n n e  w godiz. od 
10—17.

cmuiiemm
W Y STA W Y

Ł Ó D Z K I DOM  K U L T U .
RY (T ra u g u tta  18) W y 
s ta w a  . .A fg a n is ta n  — 
s ta r a  i n o w a  k u l t u r a ” 
c z y n n a  w  g o d z . 12—IS. 

P A L M IA R N IA  — czy n n a  
g o d z . 10—18.

ZOO (u l. K o n s ta n ty n o w ­
s k a  6-10). C zy n n e  w  
go<te. 9—18 ( k a ^  d o  17)

K I N A

P O L O N IA . — „ U ro c z a  go 
s p o d y n i”  od  la t  I« 
(U SA ) g o d z . 10, 12.30, 
•S, 17.30, 20 

W ISŁ A  — „ T rz y  k ro k i 
ifo z ie m i’> o d  la t  12 
(po i.) g o d z . 10, 12.30,
15. 17.30, 20 

W O L N O SC  — „ T o m  J o ­
n e s ”  o d  la t  16 ■ (ang.) 
god^z. 10, 12.90, 15, 17.30, 
20

W Ł Ó K N IA R Z  — „ T rz e j  
m u s z k ie te ro w ie ”  I I  s e ­
r ia  (paaiora.Tna) o d  l a t  
16 (f r .)  go d z . I«, 12.30,
15, 17.30, M 

ZA C H Ę T A  — „ ś c i ś le  t a j ­
n e ”  (p a n o ra m a )  od la t  
16 (NR‘D) g o d z . 10, 12.30,
15. 17.30, 2fl 

TA T R Y -LET N TE — ^,Za 
Jtr61a i o jc z y z n ę ”  (ang .) 
g o d z . 15.30. (K in o  c zy n  
n e  ty lk o  w  d n i  p o g o d ­
n e .)

ST Y LO W Y  -  L E T N IE  -  
,;Z brod 'ix ia d o s k o n a ła ”
( f ra n c .,  p a n o ra m a )  g.
19.30. (K in o  czyn.ne ty l  
k o  w  d n i  p o g o d n e )  

.-VDR1A (P io trk o w s k a  150) 
P o ż e g n a n ie  z ty tu łe m  
„ T r z y  CTjwaiFte s ło ń c a ”  
od  l a t  12 ( ju g .)  godz . 
10, 12, 14, 16, 18, ao 

G D Y N IA  (T u w im a  n.r 2) 
„ T r z e j  n u is a k ie te ro w ie ”  
T s e r ia  od  l a t  16 (p a ­
n o ra m a ,  f r a n c .)  go d z . 
10, 12.30; 15. 17.30, 30 

H A L K A  (K ra-w lecka  _ 3-5) 
„ G ra  zwaTia m iło śc ią* ’ 
o d  lait 16 (szw edeM ) 
g o d z . 16, 18, 20 

Ł A C Z IłO S C  f J ó z e f  ÓW 43) 
„ N a  t r o p ie  p o lic ja n ­
tó w ”  o d  l a t  16 (an g .) 
g o d E .  19

Ł l łK  (T ra u g u tta  n r  18) 
„ C o  się  z d a rz y ło  B a­
b y  J a n e ”  (U SA ) od  la t
18 go d z . 14.30, 17.15. 20 

1 MA,rA (K iliń sk ie g o  178)
„ P re m ie ra  o d w o ła n a ' 
f N B D )  o d  la.t 14, g o d z . 
16, 18, 20 

v i ło D A  G W A R D IA  (Z ie­
lo n a  2) „ I  d a le j  b ę d ę  
ś p iew a ć ”  od  la t  13 
(ang ., p a n o ra m a )  godz . 
10, 12.30, 15, 17.30. 20 

M UZA  (P a b ia n ic k a  173) 
„ U p a d e k  C e s a rs tw a  
R zy m sk ie g o »  (p a n o ra ­
m a) o d  la t  U  (USA) 
g o d z . 16, 19.30 

P O L E SIE  f F o rn a ls k ie l  37) 
„ O k la l io m a ”  (U SA ) od  
la t  15, g o d z . 16.30, 19 

P O P U L A R N E  (O g ro d o w a  
!81 „ P ta k i”  fU SA l od

P IO N IE R  (F ra n c is z k a ń s k a  
ni)  ̂ „ D s ie n n ik  p a n n y  
s łu ż ą c e j”  (p a n o ra m a )  od  
la t  18 (f ra n c .)  go d z . 
10, 12,30, 15, 17.30, 20 

P O K Ó J  (K a z im ie rz a  6) 
„ K o m e c  d r o g i”  od  la t  
16 (b u łg .)  g o d a . 16, 18, 
20

ROM A m z g o w s k a  n r  *4) 
„ G e js z a ’* od  l a t  16 (pa  
n o ra m a ,  U SA ) g o d z . 10,
12.30, 15, 17.30, 20 

S O JU S Z  fPłato<w cow a 6) 
„ Ż y c ie  r a z  je sz c z e ”  od  
l a t  16 (poJ.) godiz. 17,
19.15

S T O K I (z b o c ze )  „ C a s a n o  
v a  m a d  D u n a ju ”  od 
l a t  16 ( w ^ . ) -  go d z . 16, 
18, 20

ST Y LO W Y  — S T U D Y JN E
(K iliń sk ie g o  123) „ A p e  
R e g in a ”  od  la t  18 (w i.) 
(do  17.9.) g o d z . 16, 18, 
20

S T U D IO  (L u m u m b y  7-9) 
„ B e a ta ”  od  l a t  16 (po i.) 
(do 16.9.) g o d z . 17.15,
19.30

T A T R Y  (S ienk ietw ioza 40) 
„ P i r a c j  rz e c z n i” , „ W y  
g ra n a  H a n i” , „ P e ti  
i je g o  p ie s ” , .jB ycze  
p rz y g o d y  G a p isz o n a ”  
„ K ró le w s k ie  ło w y ”  g. 
!S, „ K o n ie c  n a sz e g o  
Ś w ia ta ”  (p a n o ra m a )  od 
la t  16 (po i.) go d z . 16,
19

D Y Z U R Y  A P T E K

P io t rk o w s k a  193, N i- 
c ia r n ia n a  15, Ł a g ie w n i - ' 
oka 120. P I. W o ln o śo i 2, * 
Rzgofsraka 147, C Jdańska ( 
23, N ar-y to w icza  42.

D Y Z U R Y  S Z P IT A L I

I K lin ik a  P o ło ż n ic z o - 
G in e k o lo g ic z n a  AM . Hl. 
C u r ie -S k io d o w s ld e j 15 — 
p r z y jm u je  ro d z ą c e  i cłio 
r e  g in e k o lo g ic z n ie  z 
d zće ln icy  G ó rn a  — z  11 
i 12 R e jo n o w e j P o r a d n i  
. .K ”  o ra z  z d z ie ln ic y  
P o le s ie  — z P o r a d n i  „ K ” 
p rz y  u l. F o r n a ls k ie j  25.

S z p ita l 5m. d r  H . J o r -  
i la n a , u l. P rz y ro d n ic z a  
7.3 — p r z y jm u je  ro d z ą ­
ce  l c t io re  g in e k o lo g ic z ­
n ie  z  d z ie ln ic y  S ró d m ie  
ś c ie  o ra z  z d z ie ln ic y  
P o le s ie  z R e jo n o w e j P o  
r a d n i  „ K ”  p rz y  u l .  W ól- 
c -iań sk ie j 18 i  p rz y  Al\
1 M aja  42.

S z p ita l iro . d r  H . W olf, 
u l. Ł a g ie w n ic k a  34/36 — 
o rz y jm u je  ro d z ą c e  i cho  
r e  g in e k o lo g ic z n ie  z 
d z ie ln ic y  B a łu ty , z 10 
'łe jo .n o w e j P o r a d n i  , ,K ’ , 
z d z ie ln ic y  W id zew  o fa e  
z d z ie ln ic y  P o le s ie  z  R e  
J o n o w e j P o r a d n i  „ K ’ 
p rz y  u l .  K a s p rz a k a  
S re to rzy ń sk ieJ  7S.

C h iru rg ia  P o łu d n ie  — 
S ap ita l. im . Piroigoiwa, 
u '.  W ó lczań sk a  195.

C h iru rg ia  P ó łn o c  — 
S a p ita l im . S te r l in g a , iłl. 
S tre lta iga  1/3.

L a ry n g o lo g ia ;  Sap . tm . 
P iro g o w a , u l. W ó lc za ń ­
sk a  195. i

O k u lis ty k a !  Ss3>ital Im , J  
lo n s c h e ra .  uL  M U lono- t  
wa 14.

Chim rgla i laryngologia 
d z ie c ię c a : Szipital łm . Ko­
n o p n ic k ie j .  i il.  S p o r m  
38/SO.

C h iru rg ia  szc z ęk o w o - 
tw a rz o w a :  Sz?3. im . B a r­
l ic k ie g o , -ttL K o p c iń sk ie ­
go 22.

T o k s y k o lo g ia !  I  C e n tr . 
S z p ita l K lin ic z n y  W A M , 
u l. Ż ercH nsk iego  113.

N o c n a  p o m o c  p ie lę g ­
n ia r s k a  d la  m . Ł o d z i — 
A l K o śc iu s z k i 48, te l .  
324-09 od  go d z . 19 d o  4.

N o c n a  p o m o c  le k a r s k a  
i? rz y jm u je  z g ło sz e n ia  te ­
le fo n ic z n e  w  g o d z . od  19 
J o  .s n a  n r  te l .  444-44.

W Klafeie BgyczycieU

JaK faficzsć 
laK zcchouac urodt?

P o  w a k a c y jn e j  p rz e rw ie  w  
K lu b ie  N au czy c ie ilsk im  (P io itr- 
k o w s k a  137) Już  s ię  o ż y w iło . 
W u b . s o b o tę  ro z p o c z ę ły  s ię  
w ie c z o ry  ta n e c z n o - r o z ry w k o w e  
w  ra m a c h  k tó ry c h  m . in . p ro -  
w adzo-na b ę d z ie  n a u k a  ta ń c a  
s e z o n u  — je n k a .  N a u c z y c ie le  
z a p r a s z a ją  ró w n ie ż  n a  c y k l  
w y k ła d ó w  z d z ie d z in y  k o s m e ty ­
k i. P rz e w id z ia n e  są  p o k a z y  i 
z a j r - i a  n a  te m a t:  p ie lę g n a c ja  
c e r y  1 w ło só w , m a k ija ż ,  p ie lę g ­
n a c j a  n ó g , s c h o rz e n ia  s k ó ry ,  
m a sa ż  it,p. Zaipisy p r z y jm u je  i 
b liż s z y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la  s e  
k r e t a r i a t  k lu b u  w  g o d z . 8—15 
i  17—19, te l .  S30-77. 271-79.

Czyj zegarek?
w  K U  M O Ł ó d ź -Ś ró d m ie śc ie  

z n a j d u je  s ię  z e .g a rek  , ,A d r ia ti-  
c a ” . O so b a  p o s z k o d o w a n a  p ro ­
s z o n a  Jes.t o  z g ło sz e n ie  s ię  d o  
K D  M O (P io trk o w s k a  n r  212, 
p o k ó j 28) w  c e lu  z ło ż en ia  ze­
z n a ń  i ro ząJo zn an ia  z e g a rk a .

Książki czekaią...

FF czyli ianlnzin 
felieton

Sta n is ła w  L em , l a u r e a t  te r  
g o ro c z n e j N a g ro d y  P a ń ­
s tw o w e j,  u p ra w ia  — j a k  
w iado-m o — te m a ty k ę  f a n  

ta s4 y czn o -n a u k o .w ą , a  je g o  k s iąż  
k i  c ie sz ą  s ię  w ie lk ą  p o c zy tn o -  
ś c ią  n ie  ty łlco  w  k r a ju ,  le c z  
i z a  g ra n ic ą .  T y m  s u k c e s o m  
n i«  m a  s ię  c o  d z iw ić : tw ó r ­
c zo ść  L e m a , o -parta  n a  p o d s ta ­
w ie  s o l id n e j  i w ie lo s t ro n n e j  
w ie d z y , o d z n a c c a  s ię  b o g a ­
c tw e m  f a n ta z j i  ł  s i łą  w y o b ra ź ­
n i.

W sz y s tk ie  t e  w a r to ś c i  i  z a le ­
ty  s ty łu  S ta n is ła w a  L e m a  za­
w ie ra  ró w n ie ż  n o w a  je g o  k s ią ż ­
k ą  — „ N ie z w y c ię ż o n y  i  in n e  
o p o .w iad a n ia ”  •). Z g o d n ie  z  ty ­
tu łe m  s k ła d a  s ię  o n a  z o b s z e r­
n e j  r e la c j i  o  n ie z w y k ły c h  p rz y  
god,ach  s ta tk u  k o s m ic z n e g o  po d  
n a z w ą  „ N ie z w y c ię ż o n y ” , p o d ­
cza s  w y p ra w y  n a  ja k ą ś  b a rd z o  
o d le g łą ,  b e z lu d n ą  p la n e tę  „ R e -

Ł / w m € lf€ S !

Naprawa telewizorów
Z A K Ł A D Y  U S Ł U G  R A D IO T E C H N IC Z N Y C H  

i  T E L E W IZ Y JN Y C H  O D D Z IA Ł  w  Ł O D Z I

z a w ia d a m ia ją  P T  K L IE N T Ó W , że  o ń  d ^ m ą ^ ^ M ^ w iw c ś ^ a ^ ^ .

z o s ta je  u ru c h o m io n a  S ta c ja  O b s łu g i T e le w iz y jn e j  i» z y  o l.

Z a o lz ia ń s k ie j ,  b lo k  409, ró g  C ia sn e j (O sied le  K u ra k ) .  W /w

p la c ó w k a  p r z y jm u je  z g ło sz e n ia  n a  n a p r a w y  o d b io rn ik ó w  

te le w iz y jn y c ł i  w s z y s tld c h  ty p ó w  w  ra m a c h  r w a r a n e j i  o ra x  

o d p ła tn ie  z  d sd e ln icy  Ł ó d ź -G ó rn a . .

N a  w y k o n a n e  u s łu g i o j łp ła tm e  n d ra e ja ra y  3 -m ie s ię cz n e J  
g w a ra n c j i .

S O T  c z y n n y  w  go d z . » —18 (w  s o b o ty  w  godz . I ł—r t) .

g is  i n ”  w  p rz y s z ły m  s to le e io
— o ra z  z  p ię c iu  d ro b n ie js z y c h  
o p o w ia d a ń , w  k tó ry c h  d o c h o d z ą  
d o  g ło s u  te n d e n c je  s a ty r y c z n e  
i p o c zu c ie  h u m o r u  a u to r a .  N ie ­
rz a d k o  o g a rn ia  c z y te ln ik ó w  p o ­
d z iw , ż e  z  e le m e n tó w  f ik c j i  i  
f a n ta z j i  L e m  p o tra f i  tw o rz y ć  
t a k  b a rd z o  s u g e s ty w n e  i  — 
c h c ia ło b y  się  rz e c  — re a lis ty * * , 
n e  k o n s t r u k c je  n a r r a c y jn e .

B a rd z o  in te r e s u ją c ą  p o z y c ją  
w ś ró d  n o w o śc i w y d a w n ic z y c h  
je s t  z b ió r  fe lie to n ó w  K rz y s z to ­
fa  T e o d o ra  T o e p litz a  — „ C o  
m a  w is ieć , n ie  u to n ie ”  ••) . K . T, 
T oepU tz  (a lb o  k ró c e j :  K . T . T .) 
je s t  w y b itn y m  i  c e n io n y m  k r y ­
ty k ie m  f i lm o w y m , a  z a ra z e m  
fe lie to n is tą ,  r o z p ra w ia ją c y m  s ię  
ś m ia ło  n a  ła m a c h  p e r io d y k ó w  
( „ K u l tu r a ” , „ S z p ilk i” ) z ró ż n y ­
m i b łę d a m i i g rz e c h a tn i  n a s z e j  
w sp ó łcz e sn o śc i.

F e l ie to n y  z e b r a n e  w  to m ie  
„ C o  m a  w is ieć ...” , p o c h o d z ą  z  
la* 1961—1964. A b y  je  s c h a r a k ­
te ry z o w a ć  s u m a ry c z n ie  ( in a c z e j 
s ię  p rz e c ie ż  n ie  d a ) p o s łu ż ę  s ię  
t r a f n y m  c y ta te m  z  p rz e d m o w y  
d o  t e j  k s ią ż k i:  „ S k ła d a  s ię  o n a  
n a  o b ra z  s y s te m a ty c z n e j ,  ch o ć  
ż a r to b l iw e j .  k a m ,p an ii p rz e c iw ­
k o  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  b z ik o m , 
s n o b iz m o m , b e z ik ry ty c zn y m  m o ­
d o m  ż y c ia  o b y c z a jo w e g o  i  a r ­
ty s ty c z n e g o ; T o e p litz  je s t  tu  
w y trw a ły m  rz e c z n ik ie m  z d ro w e  
go ro z s ą d k u ,  a  p rz e d e  w sz y s t­
k im  a u te n ty c z n o ś c i ,  n a k a z u ją ­
c e j  k a ż d e  z ja w is k o  o c e n ia ć  s a ­
m o d z ie ln ie  z  p u n k tu  w id z e n ia  
n a sz y c h  r e a ln y c h  p o trz e b  i w a  
n m k ó w ” . A  w ię c  w a r to ś ć  u ż y ­
te c z n o ś c i s p o łe c z n e j,  je s t  n ie ­
w ą tp l iw ą  c e c h ą  fe lie to n ó w  
T o e p li tz a ,  z  c zeg o  je d n a k  n ie  
w v n ik a ,  b y ś m y  z a w s z e  i  _w 
k a ż d y m  szc z eg ó le  m ie l i  p o d z ie ­
la ć  z d a n ie  au to ra *

B . D..

•) W y d . M O N , s t r .  380. c e ­
n a  20

•») W y d . „ K s ią ż k a  1 W ie d z a ” , 
s t r .  284, c e n a  16 z l.
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Z A P I S Y
Zasadnicza Szkota B udow liha d la t r ą c a j ą ­
cych ŁZB przy jm uje  dodatkow o uczniów do 
k las plenwszych, Ictórzy rakończyll 16 lat, na 
k lenm kl:

mnrarz-tpakarz, betoaiarz - 
abrofarz, malarz-szklarz 
i monter konstrukcji żel- 
betowpch.

D la  u c z n ió w  z a m ie js c o w y c h  s z k o ła  p ro w a d z i  
i n te r n a t .  U c z n io w ie  o t r z y m u ją  w y n a g ro d z e n ie  
w /g  o łjo w ią z u ją c y c h  s ta w e k .  S zc ze g ó ło w y c h  
in fo r m a c j i  u d z ie la  K o m is ja  P r z y ję ć  c o d z ie n ­
n ie  w  go d z . 8— 1̂6, Ł ó d ź , u l .  P r z ę d z a ln ia n a  56, 
te ł .  424-54. A b so lw e n c i, k tó r z y  o s ią g n ą  p o z y ­
ty w n e  w y n ik i  m a ją  p ra w o  lic z y ć  s ię  d a le j  w  
T ech n H rm n  B u d o w la n y m . 5235/K

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

S P R Z E D A Ż

Z A G R A N IC Z N E  r u r k i  
koń<rów<kł, tu s z ,  p a s tę  p e r  
Io w ą , bairw niik i — p o le c a  
H o m a n  Ł u ig o w sk i, W arsza  
w a , Sap ita ilna  4

G L O e u u a

za pobiegają 
niepożądanej ciąży. 
Do nabycia we wszy­
stkich aptekachj dro- 

geriaiai. kioskach 
„RUCH” 

f aklepacb „ARGED” 
Cena T zl. na receptę 

2.10 z t

P IA N IN A  — fo.rtep iainy  
s t r o i ,  re ipeiru je , o d n a w ia  
p rz e w o z i o ra z  o cen ia  
■wartość ty c h  in s tru /n ien  
tó w  rz e c z o z n a w c a , e k s -  
p e n t b ie g ły  s ą d o w y  f i r ­
m a  O zajteo w sk i, T iM i 
P io t rk o w s k a  86, m . 3, 
te l,  303-75 12M5 g

L O K A L E
P O K O JU  s« .b lo (kato rsk ie - 
Ko z o d d z ie iln y m  w e j­
ś c ie m  posz.U'teuJe a s y s te n t ­
k a  A£M. T e ł. 232-30, w 
go d z . 9—il2, W . M atu .szak

P O K O JU  s u W o k a to rs k ie -  
o p o szu k u j©  m a łż e ń s tw o  

Przyt>yszecws.kieigo 40—16 , 
I g n a c z a ik ______  11837 g
P A B IA N IC E  — b lo k i  — 
2 p o k o je ,  k u c h n ia ,  z a ­
m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d n e  
w  łi^odizi. O fe irty  „12718 
B iu ro  O g ło szeń , P io t r -  
teow ska 96 ■ ■ 127.18 g
P A N A  .przyjim ę n a  s u b ­
lo k a to ra .  H ib n e ra  9—24 
(K o z in y )___________ 11831 g
M O G IL N O  k o ło  Ino iw ro- 
o ław ia  — p o k ó j,  k u c h n ia ,  
za.m jen ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  Ł o d z i lu b  o k o lic y . 
W iado im ość: Jóźw ia .k , 
Ł ódź , H ra ty s ław .? k a  8, 
m . 62 11843 g

N A U K A

S Z K O Ł A  C y ru ls k ie g o  — 
L órlź, K il iń s k ie g o  46, teL  
335-40 w y u c z a  ta ń c ó w  no  
W o czesn y ch , g ru p o w o , 
indyw id tm .lin ie . Z a p isy  
c o d aien ia ie

K U R SY  w y ro b u  g a la n ­
te r i i  z  tw o rz y w  s z tu c z ­
n y c h , s z y c ia  rę k a .w ic z ek , 
w y ro b u  k w ia tó w  s z tu c z  
n y c h , z a b a w ę *  a r ty s ty c z  
n y c h  o r g a n iz u je  Z a k ła d  
D o sk o n a le n ia  Z a w o d o w e ­
go. Z aip isy : Ł ó d ź , Ł ą k o -  
wa 4. te l .  289-05. m
K U R SY  k r o ju ,  szy c ia , 
m o d ed o w an ia  I, n  s to p ­
n ia  o rg a n iz u j©  T ow airzy  
i tw o  K rz e w ie n ia  W ied zy  
E ^ rak tycznej. Z a p is y  s e ­
k r e t a r i a t  sizikoły, u l .  H i­
p o te c zn a  3|fs o o d ^ ien n ie , 
--h!7. 10—14 5000 k

k u k s y  k r o ju ,  s zy c ia , 
m ode low am ia  1 , 
s to p n ia  d w u z m i a n o ^  o r  
g a n iz u je  T K W P . Z ap isy  
-odziennii©  p ró c z  so b ó t, 
godz . Ifr—ra  1 W—19 _  
P io t rk o w s k a  249, szkoSa. 
lew a  o f ic y n a  499̂ 7 k

Zamknięcie mchu kołowego
M iejslc ie  P r z e d ^ ę tń o r s tw o  R o b ó t D ro g o w y c h  w  
Ł o d z i, n l .  P io t rk o w s k a  17 z a w ia d a m ia , że  o d  d n . 
13 w rz e ś n ia  I9«5 r .  J e s t z a n ik n ię ty  ru c h  k o ło w y  
n a  uł.  Z a c h o d n ie j ,  o d c in e k  od  uł.  L im a n o w s k ie ­
go do  uł.  O g ro d o w e j je z d n ia  w s c h o d n ia  — n a  
c za s  t r w a n ia  ro b ó t  d ro g o w y c h . O b ja zd  u lic a m i 
b o c z n y m i. B307/K
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K U K T R A K T A C I A  J E D W A B i n R A  
m i R W O W E G O  R O Z P O C Z Ę T A !

Z aw iad am ia  się, że *  dni^cn 1 w raeS nia  1985 r .  Eoepocaęła «ię =
kontrakrtao ja  =

jedwabnika motwewego I
Z ain tereso w an i hodow lą  proszeni są o s^ ła saan ie  się  celem  =

z aw a rc ia  um 6w  do Łódzk.iego P rfiedsiĘ biorstw a O bro tu  S urow  =
cam i W łókienn iczym i w  Łodsi, n l. P o jez ie rsk a  90», te l .  ,'584-66. i
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K U R S Y  m e c h a n ik ó w  r a -  
d io to le w ie y jn y c h  I, n  
s to p n ia  o rz y s p o s a b ia ją c e  
d o  z a w o d u  o rg a n iz u je  
T o w a rz y s tw o  K rz e w ie ­
n ia  W ie d zy  P r a k ty c z n e j .  
7 .ap isy  w  p o n ie d z ia łk i ,  
ś ro d y ,  p ią tk i  g o d z . 17—19 
w  T e c h n ik u m  E n e rg e ty ­
c z n y m . . A L P o li te c h n i­
k i 38

P R A C A
PO M O C  d o m o w a  d o c h o -  
d ząca  p o trz e ib n a . Z g ło ­
s z e n ia , Z e lw e ro w ic z a  5 a  
(d a w n ie j M o sto w a) o d  
g o d z . 1 6 - ao 11846 g

PO M O C  d o m o w a  d o c h o ­
d z ą c a  z a r a z  p o trz e b n a .  
T e l. 380-31

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

T W P  p r z y jm u je  zap isy  
s lu c i ła c z y  n a  k u r s y  ję z y  
k ó w  o b c y c h :  a n g ie ls k ie ­
go , nleoniec-kie^o, fraiw ni 
s k ie g o , w ło s k ie g o , r o s y j -  
.■5kiego, h isirpańsl):iego  d la  
p o c z ą tk u ją c y c h  1 s a a w a n  
s o w a n y c h , td .  P io t r k o w ­
s k a  115 w  g o d z . 16.30—19 
lu b  «1. P io t rk o w s k a  68 w  
" 'id z .  n - 13 . 5106 k

IN S P E K T O R A  k o n tro l i  w e w n ę tr z n e j  z a t r u d n i  n ie ­
z w ło cz n ie  S p - n ia  p r a c y  C h em ik ó w  „ A rg o n ”  w  
Ł o d z i, u l. W y so k a  22. W y m a g a n e  w y lc sz ta łc en ie  
p r z y n a jm n ie j  ś r e d n ie  i  k i lk u le tn ia  p r a k ty k a  na  
s ta n o w is k u  k o n t ro in o - re w iz y jn y m , z n a jo m o ść  z a ­
g a d n ie ń  p ra w n o -o rg a n iz a c y jn y c h  o ra z  f in a n s o w o -  
-k s ię g o w y c h  p rz e d s ię b io r s tw .  S z czeg ó ło w e  w a r u n ­
k i p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia .  Z g ło sz e n ia  o so b is  
t e  p r z y jm u je  z a rz ą d  s p -n i  w  g o d z . o d  8 d o  15.

1’N IW E E S Y T E T  R o b o tn i­
c zy  ZM S p r z y jm u je  za ­
p is y  n a  k u r s  p rz y g o to -  
v /a w cz y  n a  P o l i te c h n ik ę ,  
U n iw e rs y te t  i  A k a d e m ię  
M ed y c z n ą . S e k r e ta r i a t  
ezy .nny Je s t c o d z ie n n io  
p ró c z  s o b ó t w  go d z . 
9—20, Ł ó d ź , u l .  P io t rk o w  
s k a  2«2. te l .  404-,'i«

IN Ż Y N IE R A  m e c h a n ik a  n a  s ta n o w is k o  k o n s t r u k ­
to r a  w  b iu rz e  k o n s t r u k c y jn y m  o ra z  m e c h a n ik ó w  
d o  m a sz y n  s z y ją c y c h  z a t r u d n ią  Z a k ła d y  P r z e ­
m y s łu  D z ie w ia rs k ie g o  „01 im .p ia”  w Ł o d z i, u l. 
P io t rk o w s k a  142. Z g ło sz e n ia  p r z y jm u je  d z ia ł k a d r  
i s z k o le n ia  z aw o d o w e g o . 5209/K

K IE R O W N IK A  s k le p u  o b u w n ic z e g o  i  d r o g e r y jn e -  
g o  z a t r u d n i  z a r a z  p o w s z e c h n a  S p - n ia  S p o ż y w ­
có w , O d d z ia ł Ś ró d m ie śc ie  w  Ł o d z i. Z g ło sz e n ia  
p r z y jm u je  d z ia ! s p ra w  p ra c o w n ic z y c h , u l .  P io t r ­
k o w s k a  29, I I I  p .  p o k ó j  n r  7. 52I4/K 

/

S A M O C H O D Y

SA M O CH Ó D  „ O c ta v ia ”  
s p rz e d a m , R zg ó w , u l .  P a  
b ja n io k a  13 12896 g IN Ż Y N IE R A  w z g lę d n ie  t e c h n ik a  b u d o w la n e g o  ze 

z n a jo m o śc ią  p r o d u k c j i  p r e f a b r y k a tó w  b e to n o -  
w j’c h  — n a  s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  k o m ó rk i  K T, 
in ż y n ie ra  w z g lę d n ie  t e c h n ik a  n a  s ta n o w is k o  k ie ­
r o w n ik a  in w e s ty c ji ,  e le k t r y k ó w  z  IV  lu b  I I I  g r u ­
p ą  b h p , ś lu s a rz y  ze  z n a jo m o ś c ią  m a sz y n  b u d o -  
w la n y c h i k ie ro w c ó w  s a m o c h o d o w y c h  e  I lu b  I I  
k a t .  p r a w a  ja z d y , to k a r z a  n a rz ę d z io w e g o , d o z o r-  
c ó w -w a r to w n ik ó w  — p r z y jm ą  M ie jsk ie  Z a k ła d y  
B e to n ia r s k ie  w  Ł o d z i, u l. D e m o k ra ty c z n a  89/91. 
Z g ło sz e n ia  p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  s e k c ja  k a d r  w  
g o d z . 7—13, te l .  438-83 i  440-07. S217/K

SA M O CH Ó D  , ,S y r e n a ” 
S iprzedam . S ta n  b a rd z o  
do.biry. S te r l in g a  13 (szpi 
ta l)  g o d z . 8—16 12969 g
P O Ś R E D N IC T W O  p o le c a  
sa im ocłiody : W o łg a , W a r t  
b u r g ,  Fia* ISOO — n o w e  
oraiz u ż y w a n e :  Z aistava, 
V o lk s w a g e n , O o ta v ia  S u ­
p e r  i in n e . T e l. 4.18-12

L E K A R S K IE

D r K U D R E W IC Z  — sp e ­
c ja l is ta  c h o ró b  w e o ec y c z  
n y c h j s k ó rn y c h  14—M, 
-Jl. 22 L ip c a  4

G Ł Ó W N E G O  k s ięg o w e g o  z p r a k ty k ą  p r z y jm ie  n a ­
ty c h m ia s t  G o s iro d a rs tw o  P o m o c n ic z e  ty p u  „ D ”  , 
p r z y  A k a d e m ii M e d y c z n e j w  Ł o d z i, u l .  U n iw e r ­
s y te c k a  5. W a r u n k i  p r a c y  i p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  
n a  m ie js c u . S221/K

D r c h ę c i ń s k i  sp ecJaH - 
s ta  s k ó rn e ,  w e n e ry cz n ie , 
go d z . 17— 1̂9, P io t rk o w ­
s k a  IS7 10500 a P R A C O W N IK A  d o  O bliczeń  lo g a ry tm ic z n y c h  ze 

z n a jo m o ś c ią  k re ś la r s tw a ,  n a jc h ę tn ie j  s tu d e n ta  na  
urlo ip ie  d z ie k a ń s k im  — z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  
Z a k ła d  F iz jo lo g ii  P A N  w  Ł o d z i, n l .  P r z ę d z a ln ia -  
n a  72. Z g ło sz e n ia  w  go d z . 11—12. 5249/K

D r S IE Ń K O  s p e c ja l is ta  
ch o ró b  s k ó rn y c h ,  w e n e ­
ry c z n y c h  1«—13. K iliń ­
s k ie g o  132 lai56 g
D r M A R K IE W IC Z  s p ec ja  
l is ta  c b o ró b  s k ó rn y c h  i 
w e n cp y c z n y e łi. P io t rk o w  
s k a  1 09 -«  10628 g

IN Ż Y N IE R A  c h e m ii s p o ży w c z e j lu b  te c h n ik a  m e ­
c h a n ik a  n a  s ta n o w is k u  m a js t r a  o d d z ia łu  p r o d u k ­
c y jn e g o  — z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  Ł ó d z k a  W y ­
tw ó r n ia  P a p ie ro s ó w , Ł ó d ź , o l .  K oJ>e»nika 62. W a ­
r u n k i  p ła c y  i  p r a c y  d o  c«naw ie(m a w  d z ia le  k a d r ,  
te J . 253-00.

D r  J a d w ig a  A N FO R O - 
W IC Z  w e n e ry c z n e , s k ó r ­
ne , 13.30—18.30. P r ó c h n i­
k a  S

R  0  Z  N  E
E L E K T R O M O N T E R A  sam o c h o d o w e g o , r o b o tn ik a  
d o  m a g a z y n u  częśc i sa im o ch o d o w y ch , ro b o tn ik ó w  
d o  t r a n s p o r tu  w e w n ę tr z n e g o  — p r z y jm ą  Z a k ła ­
d y  M o to ry z a c y jn e  w  Ł o d z i, tH. S k ła d o w a  41/43. 
W a r u n k i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  w  d z ia le  k a d r  w  
godz . 8—14. 5283/K

G A R A 2  odstą ip ię . T e l. 
522-45 12773 g
S K IP O R  A n ged ika, W ól­
c z a ń s k a  77 z g u b iła  le g it .  
s tu d e n o k ą  ASiP w  K ra ­
k o w ie  12869 g M S Z W A C Z E K  p o s ia d a ją c y c h  m a s z y n y  d o  szy ­

c ia  m a irk i „ H a ti s q v a m a ”  — z a t r u d n i  n a tj^c lł- 
ro ia s t w  s y s te m ie  c h a łu p n ic z y m  P H A G , O d d z ia ł 
P r z e tw ó rs tw a  C h a łu p n ic z e g o  w  Ł o d z i. >1. G d a ń ­
s k  M , m  p, p o K ó j nx 3S. S260/K

P R A G N IE S Z  szczęś liw e g o  
m a łż e ń s tw a ?  N apósz: „ V e  
n u s ” , K o .szalin , K o le jo ­
w a  7. B ły sk a w ic zn .ie  p rz e
śieim x toi«iii(|we acUesy,

T E C H N IK A  m e c h a n ik a  n a  s ta n o w is k o  te c h n ik a  
n o rm o w a n ia  p rz y jm ie  S p -n ła  P r a c y  „ P r e c y z j a ”  
w  Ł o d z i. Z g ło sz e n ia  k a n d y d a tę w  p r z y jm u je  
d z ia ł p e r s o n a ln y ,  u l .  P io t rk o w s k a  61j te l .  306-94.

M GR  e k o n o m is tó w , k o s z to w c ó w  j  f in a n s is tó w , 
in ż y n ie ró w  te c h n o lo g ó w , c h e m ik ó w  ze  z n a jo m o ś ­
c ią  g o s p o d a r k i  w o d n o -ś c ie k o w e j,  e n e r g e ty k ó w  d o  
s p ra w  c ie p ln y c h , e le k t ry k ó w  i  in ż y n ie ró w  ze  z n a jo ­
m o śc ią  z a g a d n ie ń  k l im a ty z a c y jn y c h  1 in s ta la c j i  s a n i 
t a r n y c h  — p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t  C e n t ra ln e  Ł a b o  
r a to r i i im  P r z e m y s łu  L n ia r s k ie g o , o d d z ia ł  w  Ł o ­
dzi. Z g ło sz e n ia  o s o b is te  e w e n t.  te l .  250-30 w e w . 
4 p rz y jm u je  P r a c o w n ia  P r o je k to w a  C L P L , Ł ó d ź , 
S ie n łd e w ic z a  9. 5225/K

IN Ż Y N IE R A  w łó k ie n n ik a  ze  s p e c ja ln o ś c ią  p r z ę ­
d z a ln ic tw o  w łó k ie n  ły k o w y c h  — n a  s ta n o w is k u  
s t .  in s p e k to r a  w  w y d z ia le  p rz ę d z a lń , m g r  e k o n o ­
m ii lu b  p r a w  z  p r a k ty k ą  w  z a k r e s ie  k s ięg o w o śc i 
— n a  s ta n o w is k o  s t .  r e w id e n ta  w  w y d z ia le  k o n -  
t ro l i ło - re w iz y jn y m , m g r  e k o n o m ii (k o sz to w ca ) n a  
s ta n o w is k o  z -c y  n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  k o s z tó w  — 
p rz y jm ie  z a ra z  Z je d n o c z e n ie  P r z e m y ś la  L n ia r ­
sk ie g o . Z g ło sz e n ia  n a le ż y  k ie ro w a ć  n a  a d re s  
w y d z ia łu  k a d r  1  s z k o le n ia .  Ł ó d ź , td .  S ie n k ie w i­
cza  9, te l .  250-20. 5248/K

Chcesz być aktorem ?!...
I w  Z a k ła d o w y m  D o m u  K u l tu r y  Z P B  hn. F . 
I D z ie rż y ń s k ie g o  „ E s k im o ”  w  Ł o d z i u l .  P io t r -  

k o w sk a  2«2 p o w s ta ł  R o b o tn ic z y  T e a t r  A m a ­
to rs k i ,  k tó r y  ro z p o c z ą ł s w o ją  d z ia ła ln o ś ć . Z a - 

I m ie rz e n ie m  t e a t r u  j e s t  s z e rz e n ie  k u l tu r y  te a -  
I t r a ln e j  w ś ró d  n a js z e rs z y c h  rz e sz  s p i^ e c z e ń s t-  
I w a .  T e a t r  p ro w a d z i  K ry s ty n a  H e n c z . W szy s­

cy  c h ę tn i  b ez  w z g lę d u  n a  w ie k  i z aw ó d  m a ją  
m o ż n o ść  w y p ró b o w a ć  s w o je  s iły  i zasipokoić  

i z a m iło w a n ia  w s t ę p u ją c  d o  z e s p o łu  t e a t r a ln e ­
go. Z a p is y  p r z y jm u je  k ie ro w n ik  Z a k ł. D o m u  
K u l tu r y  d o  k o ń c a  w rz e ś n ia  w e  w to r k i ,  c z w a r t  
k l i  p ią tk i  w  go d z . 18—20. 5278/K

P R Z E T A R G
Ł ó d z k ie  Z je d n o c z e n ie  B u d o w n ic tw a  — Z a k ła d  B a ­
d a ń  i  D o św ia d c z eń  w  Ł o d z i, u l .  K o p e rn ik a  S7

o g ła sz a  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie  1 
s z tu k i  ta r c z y  B o e h m e ’go  ( a p a ra t  d ó  b a d a n ia  śc ie ­
r a ln o ś c i  m a te r ia łó w  c e ra m ic z n y c h  i k a m ie n n y c h ) .  
C a ło ść  w y k o n a n ia  z  m a te r ia łó w  w ła sn y c h . O fe r­
ty  s k ła d a ć  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  z  d o p lś -  
k ie m  „ P r z e t a r g ” d o  d n ia  30 w rz e ś n ia  l « s  r .  
W  p r z e ta r g u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  p rz e d ś ię b io r s tw a  
p r y w a tn e  1 sp ó M zie lcze . Z a s trz e g a  s ię  p ra w o  
w y b o ru  o f e r e n ta  l u b  u n ie w a ż n ie n ia  
b ez  p o d a n ia  p rz y c z y n .

p r z e ta r g u  
5S71/K

IT
STUOroiM JĘZYKÓW OBCTCR 

Zą*łąshii Nanczyideistwa Polskieso w 
WZNAWIA ZAPtST

do zespot6/tir wszystkich stopni języka 
skiego, rosyjskiego i nłem iecktego d la doro­
słych 1 młodzieży. Inform acji udziela w  
gm achu Z N P , Piotrkow ska 137, pokój n r  I we 
wsscystkie dni prócz środy J soboty w godz 
od W do 19, tel. 33»-rr. 464»/K

lA^am  2ł9 (S839» 5



SPORT • SPORT B SPORT B SPORT • SPORT • SPORt • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORTJ 
\ O awans do finału 

~w~~~ •. P.~~[, ~j~a.!c~.!!~.s,~~, :! ę!r! ~do~~n~}!~i~~s~~.D~i~n~k~~!d!~!~~~ 
cinie rozpoczęły się eliminacyj- przypisać należy n1€Stosowa- mnie.i wyższość sia:tkarzy Z.SR11 
ne rozgrywki siatkarzy o P1.1- mu się zawodników do wska- była wi<ioczn2 . Przekonaliśmy się raz jesz­
clrnr Swiata. zeń trenera, a także w pewnE'j Nai~rO'łnieiszy dla Polaków cze. że wy1śdgi motocyklowe 

Polacy w pierwszym meczu mierne k.ilku omyłkom popel- przeciwnik, Węgry, które cieS7..ą się w naszym m1escie 

(SHL AP Ka.towioo), 2) z. Ka­
łuża (SHL Kielce), 3) M. Radek 
(SHL Kielce). 

go głównego p. Gatkow&k:ł z 
Lodzi, sekretarzem lnź. Boguc­
ki z Lodzi, a lderownfoz.ką ko­
misii mierzących cza.s K. Wie­
wióra. 

zmierzy!; się z drużyną ZSRR nionym przez sędziego, któr': również kandy>dują do drugie- olbrzymim zainteres.owaniem. 
i po ciężkiei wc:lce doznaJi po- wyprowadziłv naszych siatka- go miejsca, pokonały w cztero­

350 oom - 1) A. Góra.I (Ju­
nak l..ódź), 2) Ka.rs'Zniewicz (.lu­
na-k l..ódź), 3) R. Kl."'Lyża.nowski 
(Junak l..ódź). 

Slrucono cenne punkty 
I znowu powtórzyła się histo· 1 wać nad strzałami. Studniarz 

ria dobrze znana kibicom LKS. chwilami grał nieżle, szkoda tyl­
Mimo dobrej gry w polu, łodzia- ko, że chwil tych było mało. 
nie doznają porażki w meczu z W sumie łódzki napad nie jest 
Zawiszą 1:3 (0:1), najgorszy, ale posiada jeszcze 
Ładnie grali łodzianie dopóki słabe. punkty. Może wstawienie 

piłka nie dotarła do linii pola do mego Stachury polepszyłoby 
karnego zawiszy, Wtedy w sytuację? 
akcję wkraczała z.decydowana. dO:· Por~: w Bydgoszczy niepo· 
fensywa gosp~arzy z ło~tani• koi. l'hs7 '.l dr1'b'na musi konie· 
nem Sobolewsk1.'!1 na ~zele l zn~ cznie grać s~teczniej, więcej 
wu. denerwe>wahsmy su: atakanu strzelać. Wtedy nareszcie będzie­
wo.1skowycb. m:v mol?li mówić, że mamy nie 
Piłkarze zawiszy grali sz")•bką tylko ładnie grającą drużynę, ale 

piłką, bardzo skutecznie i w do- i t:i.ką, która pottafi wygrywać 
brym tempie zdobywali teren. z cz· '.<>wymi pol-.kimi zespołami. 
Zawsze na miejscu był najlep- A dobrze wiemy, że naszych pil­
szy w drużynie gospodarzy Pie- karzy stać na to. 
szko. Dzielnie sekundował mu M. STOLARSKI 
Kowarski. To właśnie ci zawod-

setowe>i walce Francję 3:1. 
W Mielcu gr-z.ją tylko tn.y 

zespoły. Tuta.i w pierwszy.u· 
meczu Rumuni.a pokonała Bul­
,;(arię 3:1. W Szczecinie nato­
miast p;;dly następujące wyn;­
ki: NRD - Holandia 3:0, a Ju­
~os"lawia - CSRS 3:1. 

Wczoraj w drugim dniu roz­
~ywek eliminacyjnych wynik! 
w grupie warszawskiej nie 
trudno było przewidzieć. Wę­
grzy byli przeciwnikiem o kla­
sę słabszym od siatkarzy ra­
dzieckich. gladko więc prze­
grali w stosunku 0:3. Dla Po­
laków dą:u:żyna Francji również 
nie była powcżniejszym prze­
ciwnikiem. Polacy bez więk­
szeg·o wysiłku wygrali dwa 
nierwsze sety w stos.unku 15:3. 
15:5. a w trzecim przełamali 
usiluiących stawić im opór nicy najwięcej ,,nabroili" pod 

bramką ŁKS. Tym bardziej, że 
nasza obrona miała słaby dzien. 
Najskuteczniej z łód11kich defen­
sorów grał Gut<>wski. Momenta­
mi nieźle spisywał się Kowalski. 
Szefer i debiutujący w obronie 
Białas wypadli słabo, Nie mogli 
oni dać sobie radv z nybkimi 
atakami skrzydlt>wych Zawiszy. 
Tylko dobra gra Wilczynskiego 
uchroniła nasz zespól przed 
:wyższą porażką. · 

Lódź wyqrala f;:~~=zów wygrywając seta 

z Olsztynem i Lublinem I sz~~;ajd~!fe~;d:;~~eg: :~~= 

To był chyba pierwszy w tym 
sezonie słabszy mecz Sadka. Mo· 
że dlatego, że nasz zawodnik był 
pieczołowicie pilnowany. za to 
u Kosidera widać wyraźną 7-WYŻ 
kA formy. Także dość dobrze 
g'rał Suski oraz Sass, choć wi· 
nien on jes'c"'e dużo popraco-

kama Polska - Węgry. stc:w-
Trójmecz lekkoatle-tyczny Łódź ką którego jest drugie miejst.'e 

,_ Olsztyn - Lublin zakończył dające prc:wo uczestniczenia w 
się zwycięstwem zawodników Ło roz!!rywkaah finałowych. 
dzi - 256 i;>kt„ ~ned Olsztynem Polska wprezentowała się ja­
- ?.16 pkt. i Lublunem - 178 pkt. ko zei;;pół na ogół wyrównany. 
Zwycięstwo łodz1a_n Jest . cen- Tvm r ·emniei· nai·l..,,...iei· jak do 

nym sukcesem. zwazywszy, ze w „ n . . "':l". ' 
Olsztyn.ie startowali pierwszoli- tychc?.as, sp1S1111ą Się. Rut'.<'ow­
gowcv. ski. Skorka, Sierszulski, Siwek 

W nadcho<lzącą niedzielę mecz 
rewanżowy Łooź - Olsztyn od­
będzie si ę na· Stadionie Leśnym I 
w Olsztynie. 

Rusek. 
CSRS - Holandia 3:1. 
NRD - Ju1wslawia 3:1. 
Japonia - Bulgaria 3:2. 
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WTOREK 14 WRZESNIA la muz. 18.30 (Ł) „ Wspomndenia 

' o Jerzym ·wyszomirskim". 18.45 
PROGRAM I 

a.oo Wiad. 8.05 Muz. i akt. 8.35 
Karol Kurpiński - Bitwa pod 
Możajskiem. 9.00 Aud. pt. „Przy­
goda sławe.tnego Jeronima Wie­
tora". 9.30 Małe zesp. rozrywko­
y.;e. 9.40 Dla przedszkoli aud. pt. 
„wspooninamy wakacje". 10.00 

·Radioproblemy. 10.15 Kalejdosko9 
muzyczny. 11.00 „O zdrowie czło­
wieka" aud. 11.15 Muz. ludowa. 
11.35 Ulubione me·lodie. 12.06 z 
kraju · i ze świata. 12..25 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Aud. pt. „Opo­
wieści Koszarka-Opałka". 13.20 
Muzyką . dla wszystkich. 14.00 
„Gdzie -?Jemia się kończy" 
fragm. 14.20 Kolankowski - Wią 
Z3.>nka mel. 14.3-0 .(Ł) Zagadki mu 
zy=e. 15.00 Wiad. 15.05 Dla ucz­
niów - gawęda pt. „Przypływy 
i odpływy morza". 15.25 Muz. 
operowa. 16.10 Melodie i piosen­
ki. 16.35 Program mlodzie•ŻOM'Y 
,,Jak żyją". 17.05 Koncert żY,czeń. 
17.40 „Maryna;rze" odc. 12. 18.00 
Wiad. 18.05 Listy z Polski. 18.:W 
Ko.ncert dnia. 19.15 Publicystyka 
międzynarodo<1.va. 19.25 Z nagrań 
Monique Haas - fo-rtep. 19.40 
Słynni soliści. 20.00 Dziennik. 
20.26 Wiad. S·POTtowe. 20.35 ;,Skar 
by Colas Bre<Ugnon" - sluch 
22.00 Wieczorny koncert życzeń. 
22.55 „Pięć · mmut o wychowa-

~ 

Iła I-
•• łt (Ł) Chwi1a muzyki. 18.50 Mówi 

TechnLka. 19.oo Wiad. 19.05 Muz. 
i akt. 19.3-0 KalP.jdoskop kultu­
r<ilny. 2.0.oo (Łl Opow. pt. „Pa-

f.
• ~• miątka po bohaterze". 20.W (Ł) 

. Melodit> świata. :n.oo Z kraju i 
ze świata. 2.1.2'1 Kronika s.porto­
wa. 21.40 „Nowości PO'lskiego 

ni•u". 23.00 Wiad. 23.15 Muz. ta- Wydawnictwa Muzycznego". 22.10 
neczna. Rewia ork. 23.2'0 A. Beorg -

PROGRAM Jl 

l!.30 Wiad. 8.35 „z plecakiem 
po kraju". 8.50 Przegląd czaso­
pism. 9.00 Chwila muzyki. 9.05 
Koneert dnia. 9.50 Publicystyka 
1aiędzyn.arodowa. IO.OO W różnych 
rytmach. 10.40 Z życia Zw. Radz. 
Il.OO (Ł) Komwri:katy. 11.20 (Łl 
Kalejdoskop muzyczny. 11.40 Aud. 
Red. Ekonomicznej. 12.06 Wiad. 
12.10 Muz. operetkowa. 12..45 Aud. 
o rolm.ictwi.e 13.00 Tro.pami ludzi 
i pieśni. 14.oo Koncert popular­
ny. 14.30 „Niepodległy Meksyk" 
fe!. 14.45 „1;1łękitna sztafeta". 
15.00 Muz. rozrywkowa. 15.3-0 Dla 
dzieci o'.ic. 3 książki pt. „Waka­
cje w ZOO". 16.00 Wiad. 16.05 (Ł) 
Pa<pularne melodie. 16.45 Kwa­
drans z puzonistą jaZl2lowym. 17.05 
(Ł) Akt. łódzkie. 17.20 (Ł) „Trud 
ne problemy władzy" - aud. 
17.45 n>,) „KompozytOil' i jego me­
l<l'die" autl. 18.05 (Ł) Nowe na­
grania ork. ŁR.PR. 18.:Ml (Ł) Chwi 

Suita liryczna. 2..1 .SO Wiado.mośc!. 

TELEWIZJA 

'10.00 „Spotkali się latem" -' 
film fab. prod. NRD od lat 16 
(Kat.). 11.15 Przerwa. 11.55 Język 
d}Olski dla klas XI (W). 12.30 
Przerwa. 17.oo Dziennik TV (W). 
17.05 Dl.a dzieci kino „Ftyś" (W). 
17.2.0 ;,Portrety Ziem Zachodnich" 
(Wro..:aiw). 17.35 „Spotkania z 
przyrodą" program film. (W). 
18.()() .,Bryza" - magazyn mocski 
(Gdańsk). 18.25 „21" - tele1ur­
niej (W). 18.55 „Współczesne ma­
larstwo meksykańskie" - frlm 
prod. w!. (W). 19.30 Dzienni~ 
TV (W). 19.50 Dobranoc (W), 2<!.00 
Wiadomości dnia (Łódź). 20.15 
„Spotkali s1ę latem" - film faib. 
orod. NRD (Kat.). ?.l.35 „Wiet­
nam walczący" - reportaż (W). 
2.2.00 Dzi<>'llnik TV (W). 22.25 Sp=a 
wo2Xlanie z e·liminacji do Pucha­
ru świata w siatkówce męż­
czyzn (W). 

Kat~goria he?Jitrazowa 
1) J. Hennek (Nori.on 350 ccm 
AP Katowice), 2) R. Ma.nkie­
wim :MZ-125 cero Unia Po­
zn~ń). 

W:vścdg handicapowy o Zło­
ty Kask 1) R. l\hnkiewiL'Z 
(MZ 125 ccm Unia Poznań), 2) 
J. Hennek (Norton 350 oom AP 
Kat<>wioo). 3) A. Góral (Junak 
:::J oom Junak l..ódź). 
Sędzią głównym był p. Hła­

sko z Gdańska, zastępcą sędzie-

W imieniu organizatoró'11' 
pra.~niemy podziękować tym 
wszystkim, którzy przyszli n~m 
z pomoca w orgamzacji tej 
wielkiej o~olnopolskiej impre-­
zy sportowej. a przede wszyst­
kim: MO, KBW. harcer:zom1 
ORMO. ofiarodawcom nagród 
rzeczowych. 

Do spotkania za rok na star­
cie Vl wyścigu o mistrzostw" 
Polski i o Zloty Kask „Dzien­
nika Łódzkiego"! 

(n) 

Rozpoczęcie sportowego roku szkolnego 
Zorganizowane przez PZMot.. 

organizccja byla zna:komita 
- mislrrostwa Polski i wyści~ 
o Zloty Kask .. Dziennika Lódz­
kiego" zgromadziły ponad 60 
tysięcy widzów. 

Przy dźwiękach hymnu na;ro 
dowego flagę na maszt wciągnę 
li po;>rzooni zwycięz,cy: Man­
ki.ewicz. Hennek i Góra.I. 

Okolicznoociowe przemówienie 
wygłosił przewodniczący PZ..l\1ot. 
inż. Ryszard Herbe. 

Wszvstkie rozegrane wyścigi 
do!'ltarczyły licznie zebranej 
publicznooci wiele sportowych 
emocji. a najwięcej chyba dwa 
ost.atnie biegi - a więc wyścig 
dostępny dla ma·szyn bez ogra­
niczenia litrai.owego i ostatni 
- o Złoty Kask „Dzienni.ka 
Łódzkiego". 

Zwyciężył faworyt - Ry­
sza.rd Mankiewicz z Unii Po­
znań. startujący na prześlicz­
ne1 1 doskonale utrzyrn<inej ma 
szynie MZ-125. Mankiewicz w 
decydującei walce o pierwsz.e 
mieisce pokonał Jana Hennka. 
iadą<:ego na silnym Nort<r­
nie-350 ocm. 

Mankiewicz w)l1gral w Lod.zl 
iuż DO raz drugi. Był on zwy­
cięzcą pierwszego organizowa­
nego przez .,Dziennik" przed 
5 laty wyśaigu. 

Motocy:k:liści narzekają na 
brak sprzętu. Ż2 le ich są w 
p.ełni uzasadnione. Więksw.ść 
motocykli to rMszyny już dość 
prv.estair:za.łe. 
T0rasę skrócono z 2800 m na 

2000 m. Okazało się, że istot­
nie jest lepi.ei, gidy zawodnicy 
mają do pr7.ejechania jedno 
okrążenie wynoszące tylko dwa 
kilometry. 

OTO WYNIKI: 

Do spo•rtu szkolnego przywią­
zuje się coraz większą wagę. 
Nic dziwnego, przecież właśn'.t? 
w szkołach wychowuje się przy 
szłych mistrzów. 1Viedzą o tym 
dobrze władze sportowe naszego 
miasta . z satysfakcją możemy 
stwi<.rclzić, że w Łodzi sport 
szkolny stoi na wysokim pozio­
mie. 

Slnrl - Pogoń 
p;ra1ą 22 bm. 
W ta:beli Il ligi niewiele się 

zmlenHoo. Przewodzą w niej na­
dal Pogoń l Victoria, a ost<t­
nie d'>'ie lokaty n<lleżą do Star­
tu łódzkiego i Motoru. Be-z:­
bram kowym bowiem wynikiem 
zakoń<:zyl się w Lublinie me<:'z 
Motoru ze Startem i jest on 
odzwierciedleniem umiejętnoś­
ci przeciwników. I iedna i dru 
>ra strona . miały okazję prze-­
chylić szalę zwycięstwa na 
swoią stronę, ale urni·ejętności 
nie dooisały. 

P07;QS1t2!e wyniki: Garbarnia 
- Craoovia 0:1. MZKS - Stal 
2:1, Pogoń - Lechia 2:0, Th0-
rez - Lech 1 :O, Unia - Gór­
nik 1 :2, Victoria - Hutn* 1 :O, 
Górni·k (Koc:hlowice) Ra­
ków 0:1. 

Siódma kolejka s?Qtkań w 
II lidze r<negrana zostanie w 
środę. 15 J>m. Grają: Cracovia 

Unia, Górnik Victoria, 
Lechia - MZKS. Reków - Mo­
tor. Hutnik - Górnik (Kochło­
wice) i Lech - Garbarnia. 

Mecz Startu z Pogonią prze­
Sltlnięto na termin późniejszy. 
Odlbędz;p się on w Łodzi. 22 bm. ••• „ ••• „ ••••••• 

TOTO-LOTEK 
6-13--25--30-33-47 

dod. 21 125 oom - 1) B. Kanty (WFM 
Ma.rymODt Wa.rszawa), 2) St. 
Gl"'Leś (WKS Avia. Swidnik). 
3) Z. Lewa.ndmvski (COD AP I KUKUŁECZKA 
B~,d~. 1-5-7-26-31-35 

175 oom l) G. Hennek •••ll•łlllllfmllm•B••I 

Wczoiraj byliśmy świadkami 
rozpoczęcia sportowego roku 
szkolne;;o. Na stadio""e przy ul. 
Lumumby zgr()m.:>dzily się rze­
sze młodzieży, by razem ze 
sw-0imi nauc-zycielami powitać no 
wy rok szkolny, rok. w ktbrym 
krzewie.ni<> sportu wśród mło­
dzieży szkolnej wysunięte zosta 
nie na pl.an pierwszy. 

Do zgromadzonych licz.nie naj 
młodszych naszy::h sportowców 
przembwił kurator OS m. Łodlzi 
Mjeczyslaw Woźn:akowsl<1. Przy 
pomniał on o sukcesach, ja.kie 
osiągnęli nasi uczniow1e na 
igrr·s.kach ·szkolnych w Olszty· 
nie oTaz wyraził na.dzieję, że na 
następnych igrzyskach wyniki 
będą lepsze. Na zakończenie swe 
g:. orzemówirnia kurator M. 
Woźniakowski życzył mlodym 
;,portowcom dob.rych wyników w 
nauce i spQ'rc:e. 
Następuje ceremonia wręcze­

nia nagród za najleipsze wyniki 
w uso0<rtowien.iu szkół. 

W kategorii sz:kól S!"ednich pu 
c-har Kuratori•um os m. Łodzi 
otrzymuje Szkoła nr XXVI, k.tó 
rej dyrektorem jest p. H. K01'la• 
rzewski. 

Najbaordziej uS>p<>rtowioną sz.ko 
ła zawodową okazało się Tech­
nikum Elkonomi<:7ltle nr 3, a 
wśród szkól pod;,tawowych zwy 
c:ężyła Szkoła Podstawowa nr 
164. 

Na za.kończenie uroczystości od 
byly się zawody lekkoatletyczne. 

Kudra ofiarą kraksy 
w Gliwicach odbył :się wyścig 

kolarski na 140 km w obsadzie 
międzyn2rod1>wej z udziałem ko• 
J.arzy łódzkich. 
Zwyciężył Kozłowski z LZS 

Zielona Góra w -czasie 3 godz. 111 
min„ 2) St. Gazda, 3) Pawłow• 
Ski, 4) K, Ga;Wa, 5) Staroń, 8) 
Gawliczek, 6) Palka a 8) Bory• 
siewie-z;. 

Ku dra mfał kraksę ł dO<Z.nal 
kontuzji, mimo to dojechał do 
mety, a Zieliński i Sza.łapski 
mieli de-fekt:v rowerów. Ukoń• 
czyli oni wyścig w drugiej dzic­
s'atce. 

W wyścigu na kolany IU li· 
cencji najlepszy. z kolarzy łódz 
kich ok:nal sit, T. Kręeki (Spo· 
Iem), sklasyfilrnwanv jako drugi 
z Pol~ków na 5 miejseu. 

* POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC ;,DZIENNIKA" * POWIEŚ(: ;,DZIF.NNIKA" * POWIESC ;.,DZIENNIKA" * POWIESC ;,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" 

I 

OSTATNI SMIEJE ~IE 
MORDERCA •• : 

- Szpil>ki więc żadina dama nie mogła w 
tym pokoju zgubić. 

- Od tej pory, gdy ostatni raz była u J)a• 
:na Singletona k01bieta, sprzątc:lem tam dzie­
siątki, czy nawet setki razy i dostrzegłbym 
:najmniejszą szpifrkę ... 

Inspektor Etcham przerwa! Graingerowli: 
- Dość jurź: tych lirycznych wynurzeń. 

Trzymajmy się raczej faktów. A więc - fak­
tem jest, że podejrzany Samuel Gran,ge:­
opu.ścił wiHę o go<lzm1e 17.41, a o 18.00 zna­
leziono taro trupa. W tym czasie w całym 
domu nie było nikogo. Absolutnie nikogo -
zakończył. spoj.rzawszy wymownie w moja 
stronę. Zrozumiałem to sp~rzenle. 

- Zapomina pan, inspektorze - rzeklem -
że tuż przed godziną 18.00 ja bylem w wiil.li 
Singiletonów. 

- Ależ nie zap.ornni.a~em, panie naidinspek­
t.orze - odparł Etcham, głosem, w którymi 
jak mi się zdawało, zabrzmiała ironia i groź-
1>2. - Bynajmni.ei nie zapominam. 

Do ga:binetu wkroczył dr Lawson i wszyscy, 
:nie wyłączając podejrzanego Gran.gera, wle­
pi1i. w niego W2'lrok - bądź oo bądź wyniki 

sekcji zwtok mogły wiele wyjaśnić, ailbo 
czego się strasznie obawiałem - j€5121Cze bair­
dzi.e.i wszystko po~atwać i zaciemnić. Le­
karz z miną śmiert.elnie poważną ułokow.al 
się w fotelu i wyciągnął z aktówki notes. 
Czek2.Uśmy na jego słowa z dużym napię­

ciem. Etcham nie wytrzymał nawet i rzru.cil 
z ledwie hamowaną niecierpliwością: 

No, do!r.t.orz.e Lawson, OC> ciekawego n:im 
pan powie? ... 

- Rzecz jest szalenie ci,ekawa - ~l 
lekarz takim glosiem. jakby znajdował się na 
katedrze i miał przed sobą liczne audytorium. 
- W swojej ·karierze lekarza p>olicyjnego, a 
więc jurź oo bi.i.Siko trzydiziesitu lat, po raz 
pierwszy spotY'kam się z tego rodzaju przy­
padkiem. Do!nY's:lY pana sie.rżainta Bensona1 
iż sz:pilka, którą znaileźliśmy w pokoju de­
na ta, była zatruta, Olkaza·ly się jak najber­
dziej słuszne. Należy jednak dodać, iż uży­
ta tu trucizna nie jest zwycr.ajnym zw:iąz­
kiem chemi=nym, i w ogóle nie jest noto­
wana przez żadne, choćby nawet najobstzer­
nie.isze dzieło z zakresu roksykolog:ii. 

Zanosiło się na dłuższy wykład. Widać by­
ło, że doktora Lawsona niewiele obchodzi w 
tej ch"iiH śledztwo, a jes7.cze mniej nie­
boozczyk SingletO!ll-jun.ior. Caiły zdawał si~ 
być pochłonięty interesującym go problemem 
toksykologicznym. A mówit przy tym tak 
wolno i rozwlelcl.e, że ani-0tła wyprowadziłby 
z równowag!. 

- No, cóż to = truciroa, u licha? - wy.;. 
kl"'zyknąl inspe'kt0tr Etcham. 

- Jest to swego rodzaju preparat, atrzy• 
mywany z roślin rosną<:ych na jednej z wyS)> 
S11Jomona. l trzeba dodać: rzadko spotyka-

nyicb nawet U:m... ciągnął dailej doktor 
Lawson, nie zrażony ruecierpliwym okrzy­
kiem Etc:hama. Mało tego: przytaczał nazwę 
tej rośliny w języku łacińskim i języku tu­
bylców, a następnie zaczął opowiadać o spo­
sohie przyrządzania owej trucizny, przytacza­
jąc śwfadectwa jakichś antropologów. 

- Mniejsza z tym - przerwał mu znów 
inspektor. - Niech pain powie coś na temat 
działania tej trucizny. 

Doktm Lawson zdawał się być przerz chwi­
lę urażony tym, iż słuchacze puszczają mimo 
uszu jego rewel<?cyjną erudycj~. Wszakże 
opanował się i rzekł tym samym flegmatycz­
nym tonem: 

- Ma:ła daw'kia tej tru.ciizny, nawet mili­
gram, wprowadzony do krwi - niekoniecznie 
przez strzykawkę lekarską, może to być, jak 
w naszym przypadku, ukłucie S?JPlilką - p<>­
wodu.ie natychmiastowy parałiż .a zaraz po­
tem śmi·erć calei;:io organizmu. Do cha,rakte­
;rystycznych objawów jei dzialani.a należy 
owo wykrzywienie twarzy. kt.óre mogliśmy 
obserwować u naszego denata„. 

Pan powied'Zliał: „natychmiastowy" 
W·padł mu znmVTU w pól słowa Etcham. 
Proszę powiedzieć kon:kretnie, w ciągu ja­
k:h~go czasu Od ukhlcia następuje śmie:rć? 

- Maksimum ,w ciągu pięciu minut 
S!twierdzil kategory=ym tonem doktor Law.;, 
son. 

Za.pyitał~ go: 

- Czy jest pan ~ pewien? 

- Najzupełniej. W ,praktyce ~ ~ 
wet dwiie minuty. 

Po tych slowac:h zapadło w gabin«!ie mil­
czenie. Poczułem się nieswojo. Moja hipo­
teza, iż bezpośrednim zabójcą młodego Sin­
gletona był jego lokaj, Samuel Granger, mu­
siała więc silą rzeczy upaść. A jeśli się prz.y· 
tym zważy, że cala willa na 19 minut przed 
morderstwem była ·pusta, że nie znałeziono 
żadnych ślc:dów ..• 

InSI>eldiQr Etcham z groźną, napu~ mi• 
ną pociera! sobie policzek· i milczał upareie. 
Wiedziałem że szyku.ie się do skok.u. 

- Ach, talk ..• - rzek.ł w końcu ze znaczącą 
zadumą w głosie. - Samuel Granger opuścił 
willę o godzinie 17.41. Panie nadinsP€'ktorze 
- obróci;ł się nagle w moją stronę. - OL1 
pan to potwierdza? 

Na m<Jlffient zawahałem się 
.spostrzegł). 

(Et.cham to 

- Oczywiście, potwierdrLam - rzeklem. Po­
tem spytałem jeszcze. - Jakie więc, wecllur 
pana., vmioski należałoby stąd wymuć? 

- Nie śpieszmy się z wnioskami - odpad 
Etcbam znowu z tą i·rytującą zadumą w gło­
sie, za którą na pewno coś się kryl<>. 

- Przec:i€'i: morderea n~e był duchem, któ­
ry się roi;płynął w powietrzu... - ciągnąłem 
da-lej. 

Etcham Z3ICrZlął si() 

- Cies:zię się, że i 
w duchy. 

uśmiecllać. 

pan również nie wie:rzY 

- Jedyna hiPQteza - powied-z:i®!em - jakit 
możemy obec:nj.e P=Yjąć to - samobój9two, 

I?spek:tor teraz napuszył się .~iewnie~ wi..; 
dac ta hlpoteza nie leżala po jego myśli. 

(J.4) 
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